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Przegląd reli^jny.
„Hiszpanja becbożnic£a% —. Opór katolików w miastach mniejszych. — Zaniedbania spcłecz-

ne katolików hisznansklch. — Kr-/-5— *

e  c i e m  m$m ł n n f
Powrót do Czechowicza.

Nowy rząd ocenia  prasa pod względem  
jego uzdoln ien ia  do opanow ania kryzysu  
gospodarczego. To bowiem  jest decydują­
ce... „Gazeta W arszaw ska", zwróciwszy  
uwago na znam ienną nom inację m inistra  
skarbu, p isze:

„W ten sposób polityka skarbowa wea- 
ca do ery p. Czechowicza. Z prooesu przed 
Tndmnałem stanu wynika zupełnie j a s n o ,  
że ówczesny premjęr p. Piłsudski wywierał 
osobisty wpływ na dysponowanie nadwyż­
kami budżetoweiri i na całą polityką bu­
dżetową. P. Czechowicz bronił się przed 
Trybunałem w ten sposób, żo wpływowi 
temu nie mógł się opierać. Nad ściąłem 
wykonaniem woli premjera czuwał p. Sta­
rzyński.

Niestety, zachodzi wielka, kapitulna 
różnica między okresem 1926—8, a 1929— 
31. W tedy skarb miał pieniędzy za dużo, 
dzisiaj ma ich za mało. I dlatego powoła­
nia p, Starzyńskiego budzi dzisiaj o -wiele 
większe obawy, aniżeli za czasów p. Cze­
chowicza. Dzisiaj radosna twórczość może 
skończyć fdę bardzo smutno11.

Wzmocnienie tendencyj fiskalnych.
Podobnie „Kurjer Poznański": -

„Pan Jan Piłsudski — pisze — piastu­
jący już w drugiej kadencji mandat po­
selski, nigay nawet me zasiadał ani w ko­
misji budżetowej, ani w skarbowej. Praco­
wał w prawniczej i konstytucyjnej. Dopie­
ro będzie się musiał w swmn resorcie orjen- 
tować. Najwybitniejszym czynnikiem w mi­
nisterstwie skarbu będzie poseł Stefan Sta- 
, ryński, dawny wiceminister, który ustąpił 
z tego stanowiska wskutek nieporozumień 
osobistych i ideowych z  p. Matuszewskim. 
Powrót jego będzie oznaczał z !ednej stro­
ny wzros4 tendencyj etatystycznych — 
a  z drugiej będzie wyrazem wzmocnionych 
tendencyj fiskalnych*.
Malc. to pociecha dla płacących po­

datki.
„Sfory gospodaror«ł“ zaniepokojone 

nowym rzędom.
„Nasż Przegląd" stwierdza, ie  w ko­

lach rządowych 'bierze gorę teraz kieru­
nek etatystyczny, co natrafia na niezado­
wolenie sfer gospodarczych...

„Tę sytuację —  pisze — najlepiej cha­
rakteryzuje fakt, że postrlaty etatystyczne, 
wysunięte przez kongres związków prorza- 
lowycn pod patronatem Inż. Moraczewskie- 

jgo  i ek ipremjera Sławka, wywołują żywe 
zaniepokojenia w , Lewia ianie“ szczególnie 

.obawiającym się państwowej v ontroli nad 
kartelami.

Strach przed ingerencją państwa udzie- 
;la  sie natychmiast prawicowemu odłamowi 

ianacji. W „Kurjerze Polskim11 obficie sub- 
i sydjowanym przez „Lewiatana11, rozhgły 
się rozpaczliwe nawoływania o „inicjaty­
wę11 gospodarczą rządu na terenie ustawo­
dawczym, a nawet — dość niedwuznaczne 
.szemrania z po (rodu inflacyjnych pomysłów 

i cekawietyczuych, które bliskie są zresztą 
sercu ini. Moraczewsk!ego.

|  Powołanie gen. Zarzyckiego na stano­
wisko ministra handlu i przemysłu zamiast 
1aru5owanyrn orze z „Lewiatana-1 kandyda­
tów, przy jednoczesnem ustąpieniu „za,- 
kliroahyzowanego11 w sferach gonodarczych 
mm, Matuszewskiego określa najdobitniej 
linię rozwojową systemu, rozbudowanego 
po przewrocie i Jziękl przewrotowi"

Źródło ekscesów aniyreligijnych 
w Hiszpanji.

Bardzo ciek aw e uw agi na tem at zama­
ch chy bezbożniczych w H iszpanji znajdu- 
jemy w  artykule św ietnego n iem ieck iego  
TfuDlicysty, O. M uckennanna T. J., rozesła ­
nym p ra s ie  za pośrednictw em  łC. A. P. 
Żródlo tych gwałtów widzi O. Myciceiynairri 
w  pew nej indolencji katolików , która sic  
w  trojaki sposób  objawia.

..Po pierwszo pochodzi to stąd, żo libo 
ralizm i laicyzm wszędzie na świccio wdzio 
rał się coraz bardziej także i w szeregi 
katolickie. Zbyt, spokojnie przyglądano się, 
jak  w kolach katolickich tworzył się tak 
żo fatalny rozdział między religją } polity­
ką, między religiią 1 gospodarstwem, mię­
dzy religją a nauką i sztuką. Byli także 
katoliccy fabrykam i, którzy mawiali: 
.,Mam wielki szacunek dla księdza pro­
boszcza; zpstnń, księże, jednak w swojej 
zakryslji; jak ja, w swojej fabryce!'*: S tra ­
cono pr/.cz lo wpływ, płynący z religji, 
skończono 7, radościami kultury, aż wrętpz- 

I . i-cie pozostał zrezygnowany lud, co sio 
skrył do swych zak rjsly j, swych dusznych 
lokali związkowych, cofnął do prywatnego 
życia religijnego. 00 jednak stosunki pu­
bliczne pozostawiło tym prądom, któro 
dziś tam pąhują. Więcej jeszcze — z wy-

H w panja  w swojej ostatniej fazie rozwoju
Hi; zpanja   jeśli wolno zapożyc.zjć z Ilosji
określenia — „bezhcżnieza stanowi dla ka to ­
lika niezmiernie l,'WJW\ly orzech do zgryzienia. 
Uchodziła za ośioję katolicyzmu i za jego ciihi 
hę. Nagle biorą w niej górę, przynajmniej w po 
winych jej prowincjach, żywioły bezbożno i bez 
większej przeszkody ze stiouy ludności dnpusz 
czają, się gwałtów, które się dadzą porównać 
jedynie z brutalnością Wielkiej Rewolucji lub 
ikoiink3a,stów, zom to tłómaezyć?

Mówi się o transporcie „bezbożników’1 prze 
sianym z Moskwy do Hiszpanji. To jednak 
jaszczo nie tlómaezy nam ostatnich wypadków' 
na póltwy pie iberyjskim. Bo, choóby tyeli , bez 
hożników1* z Moskwy przybyło 100 i £00 na- 
węt, luozegohy nio zdołali zrobić bez pomocy 
żywiołów hiszpańskich.

Organ Stolicy Apostolskiej, „Ossorwatore 
Romano'1, powodow.anjy szłacfi-el ną chęcią 
oszczęclizanm narodu upokorzonego wybuchem 
tak skrajnych i niskich namiętności, przytacza 
szereg faktów, które świadczą, że w pewnych 
miastach ludność przeciiwstaw;ła  się .bezbożni 
kom11 i zdecydowaną kontrakcją uniemożliwiła 
im gwałty... A więc w Bilbao na wiadomość, 
żo „bezbożnicy11 chcą zniszczyć kościół Serca. 
Jezusowego, zbromadziła się tak  wielka liczba 
ohre-ńców, iż bezbożnicy musieli w u reczce 
szukać ocalenia. Już y  Aniu 15 maja zwrócił 
się guoernator do Biskupa i do duchowieństwa, 
z oświadczeniem, że są bezpieczni... W Gorana 
tłum podobnie obrcuił klasztor 0 0 . Kapuey-, 
nów przed napadem. Podobn.e w Maracena, di 
Grenada, w Kordowie, w H eraan1, w I rbieta, 
w Walencji, w Maladze i in. Na ogół w w iel- 
kich miastach szalało ..bezbożnictwo” bezkar­
nie; w miastach zaś mniejszych znalazło sta.- 
nowczy opór wśród miejscowej ludności

8 ą to istotnie pewne jasne punkty na ez tr- 
nem tle hiszpańskim . Nie one jedna,k wybl-

ry.eczenia się uczyniono cnotę.
I tu  jesteśmy przy drugiej przyczynie, 

którą  widzimy w pewnego rodzaju pietyz­
mie, w utrzymywaniu tej pobożności, k tó­
ra, zdaje się, przypuszcza, że Chrystus apo­
stołów swoich posłał do Tebaidy (do osa­
dy pustelników -w wiekach starych), a nie 
do ludów ziemskich. Żałośnie wygłasza się 
jeremiady o złym świeeie, o poste.oach noi- 
szewizmu, o władani 1 szatana. Chrystja- 
nizm dla tego rodzaju ludzi częstokroć jest 
niczem więcej, jak pewną słabowita tęskno 
tą, marzącą o mieszkaniu w niebie, jak 
gdyby Chrystus powiedział, że to wspania­
łe pomieszczen:e w niebie koniecznie połą­
czone być musi z pociłem mieszkaniem na 
ziemi. Ten pietyzm zdaje się nie zna wo- 
góle tego życia człowieka, k tóry  także już 
tu, na z;emi, poznać powinien błogosławień 
stwo swojej religji i którego, gdy żyje we­
dług Bożych przykazań, także tu  na ziemi 
oczekuje już skromne szczęście. O tej ten­
dencji życiowej ludzi, k tóra  w czasach ma­
sowej nędzy proletariackiej podwójnie jest 
silną, pietyzm ten, nie wie nic i wskutek 
tego pozostawia troskę o nowe ukształto­
wanie życia społecznego bolszewikom ! so­
cjalistom, których nadto nazywa materjali- 
stami, czem też oni w rzeczywistości są.

Jest wreszcie trzecie żrodło. Często zda­
rza się, że katolicyzm zawiera zb jt śchły 
związek z potęgami, k tóre zadecydowały 
kiedyś o losie gospodarstwa i polityki. 
Rezultatem tego jest fałszywy konserwa­
tyzm, k tóry  przechowuje kosztowne owo­
ce, chdć one już pogniły, i galwanizuje 
d-upa, co od czterech dni leży ,w grobie. 
Ciekawe jest obserwować, jak  miarodajni 
przywódcy kapitalistycznego systemu go­
spodarczego wątpią dziś w wieczystą trwa­
łość tego systemu, gdy tymczasem kato­
liccy moraliści, na podstawie Kazania na 
G ó rz e ,  wysilają się na obronę tych stosun­
ków podziału dóbr, które pełne są niespra­
wiedliwości, pogańskiej surowości f naj­
wstrętniejszego ducha lichwy. Katolicyzm 
ten zapomniał, zdaje się. że głoszoną jest 
w prawdzie wioczystośc, ale Kościoła Chry­
stusowego, a nic jakiejkolwiek ńinej nsty- 
luc.ii na ziemi.

<'aly świat, odczuwa, że rozprawa mię­
dzy holszp.wizmem a cywilizacją zbliża s;ę 
wielkiemi krokami. Nie można sądzić prze­
cież, aby ta  walka po naszej stronie zwy­
cięsko prowadzoną być mogła przez ludzi, 
których chrystjanizm osłabiony jest przez 
liberalizm, pietyzm, czy konserwatyzm. — 
Uratować nas może tylko chrystjnnizm mę­
ski, ekrystjamzin W orf i Czynu. O. Gcdoraa 
opowiada na.m w swojej pięknej książce 
o .Juanie d1 Austria, jak  św. Teresa po od­
łączeniu się Anglji ze społeczności ka to ­
lickiej skarżyła się Bogu, że dopuścił coś 
podobnegi?. Bóg Ówiętnj Swojej dał taką 
odpowiedź: ~ J a  chciałem, Tereso, a le . -, 
ludzie nie cbcieliL - * ■

ja,ją się na plan pierwszy. W ybijają się oliydne 
sceny gwałtów i bezbożnictwa. Znów wraca 
pytanie: czem je Uómaczyć?

Gorcspondeut h iszpanki tygodnika ..VjS 
Catholique“ dał niedawno do zrozumienia, że 
jadnem zo źródeł ostatnich wydarzeń jest no­
toryczny brak akcji społecznej katolików hi-sz- 
paik-kicb. Akcji tej bardzo było potrzeba, 
w Hiszpanji tak na wsi., jak w mieście.

Wied hiszpańska jest w nędzy ma.ierjalnej 
i umysłowej. „Cccrnania" pisała świeżo, że 
60% ludności wiejskiej, to — analfabeci. Choć­
by nawet tylko 50%, lub 40%. to jest to  prze 
cież zaniedbanie oibrzęmio, jeśli sic pomyśli, 
że Hiszpanja była krajem, który dość wczas 
począł kosztować owoców cywilizacji i kultu­
ry... W mieście zaś wyłączne wpływy nu masy 
robotniczo posiadł socjalizm, i to  w formie re­
wolucyjnej.

K atolicy jakoś nie przejmowali się t,emi 
rzeczami. Nie brakowało im ludzi pa Gżący di 
z niepokojem w przyszłość. Należy tu wymienić 
proF. Cepedę, k tóry  jeszcze za Leona XH1. 
próbował stworzyć katolicką akcję spol< czną. 
Jednak napróżno.

Katolicy bow:em liczyli na roonapcliję i nu 
króla, zresztą owianego majlepszomi dla K oś­
cioła .chęciami. Liczyli także na partię, poli­
tyczną. na konserwatystów. Hart.ja ta jednak 
nie okazała się przewidującą... Wy dawany 
przez OO. Jezuitów „Guide Śocial’1 w r. 1907
lub 1908 — przypominam sobie   opowiadał
że konserwatyści zaniepokojeni rozwojem kon­
kurencyjnej partji, mianowicie liberałów, dali 
pieniądze socjalistom na rozbudowę partji so­
cjalistycznej. Z nienawiści do przeciwników 
politycznych ukręcili bicz na siebie i przyczy­
nili się do zadomowienia się socjalizmu w Hisz- 
na.nji.

T aką to była partja ..grandów’1 luspau- 
skic.hi, k tóra  miała ratować katolicyzm W 0- 
sfabnlch latach zmieniło się mcjed.no. Kard. 83- 
gura, prymas, przystępował do tworzenia orga- 
nłzacyj cHrześcijańsko-społecznyc.li. W 'trakcie 
już’ jednak prac przyszła ruina dyktatury, a 
jako jej następstwo chaos.

Spotykam się Teraz z krytcznS ocena. „Ak­
cji Katolickiej11 zainicjowanej przez P itsa  XT. 
Zapewne, nożna, jej wykonanie tu i ówdzie 
krytykować. Ale przyznać trzeba i zgodzić się 
z zasadniciz.a ideą, Piusa XI.. że katolicyzm mu 
si przyszłość ewoją budować nie przez opiera­
nie się na państwie, na rządzie takim hi-h owa 
kun, ale na konsolidacji własnych swoich sił, 
lecz zarazem na takiej ich konsolidacji, która- 
liy  ogarniała także społeczne zadania i zmie­
rzała do podniesienia warstw ludowych na 
WYższy poziom bytow ania.. Zle doświad zenie 
franousk-icih katolików z Burhonam.i* nie zostało 
należycie wykorzystane w Riszpan-ji. Może to 
nam wyjaśni choć częściowo przyczynę zamte- 
szek anfyreligijnych w tym kraju. P?joł.

Osłabienie pozycii Brianda.
Stanowisko Brianda jako ministra spraw 

zagranicznych jest obecnie osłabiane. Czwart­
kowe głosowanie iwi Izbie Gepiitowanyehi wy­
kazało, że — jak  to już wczoraj podkreśli­
liśmy — licnlba. posłów popierających politykę 
Brianda zmniejszyła się. A część prasy francu­
skiej twierdzi, że wynik byłby dla Brianda gor­
szy, gdyby go nie wziął w obronę prcmjer La- 
ra l i Snmi ministrowie.

Są to następstw a klęski Brianda w waKe o 
nL-Pzydenturę Francji. Mówi się wprawdzie, że. 
7igromadzonie Narodowe w W ersalu nie wy­
powiedziało się przeciw polityce zagranicznej 
Brianda, bo zajmowało się inną. oprawą, ale 
faktem jest. że jeszcze wielu posłów nie ochło­
nęło z rozdrażnienia, jakie zawsze wywołują 
wybory Prezydenta. Po jakimś czasie zapomni 
sie Briandowi, że kandydował przeciw .Doume- 
rowi i może już wkrótce stosunki paTejszą się 
znacznie, tece obecnie pozycja Brianda jest- 0- 
słaJbiona. T.nral bronił go zapewniając, żo ga­
binet będzie zwracał baczną uwagę na, kieru­
nek polityki i będzie dawał dyrckfywy Briandc 
wi. 'Wynika z tego, że Briand nie po łada już 
wśród swych kolegów tego autorytetu, co da­
wniej.

„Tcmps”, który popierał Poumera:. ,i!o bro­
ni polityki zagri.Tiicznej Brianda., główno źró­
dło trudności widzi w tern, że Bna.nd ma dużo 
przyjaciół, (którzy go kompromitują i szkodzą 
nw. Chcą go wciągnąć w wir wewnętrznych 
walk' politycznych, zrobić % niego ..pielgrzyma 
pokoju’1, jakiegoś nowoczesnego Piotra z  A 
nńen* wzywającego na, wyprawo krzyżowi 
IL Aliędzynarodóz ki. Przeciwstaw iają go par- 
ijom umiarkowanym, by wywołać wrażenie, że 
ono nio obcą. polityki pokojowej. Tymczasem 
cała Francja eline pokoju, nie chce .iednak iść 
ped rozkazy Blunia i nie chce tego, co ..Temps11 
nazywa „boulanżyzmwn pokoju11-
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I1. Moraczewski zaprasza do Z.2. l.
P. Jędrzej Jioraczewski, prezes -nowotworu 

sanacyjnego, jakim jest Związek dwiąznów 
Zawodowych zwrócił się do innych central 
zawodowych z propozycja, by cię przyłączyły 
do jego organizacji. Propozycje takie otrzyma­
ły: Centralna Komisja Związków Zawodowych 
(P. P. S-), Zjednoczenie Zawodowe Polskie, 
Chrześcijańskie -Zjednoczenie zawodowe, j Zje­
dnoczenie Kolejowców Polskich i centrala, za­
wodowa, zorganizowana przez p. Jaworowskie- 
» ° -

Oforta mspotka się oczywiście z odpowie­
dzią, odmowną. Nie wiemy, jak odpowie p. Mo- 
raĆKCwskiemu Chrześcijańskie Zj idnoczenie 
Zawodowe, alo jcet rzeczą wiadomą, że n k  mo­
że ono l:p‘zyć sie z organizacjami, któro nie 
dają gwarancji, iż kierować się bedą zasadami 
chrzcścijaiKkicnii. C'hrz. Zjednoczenie Zawodo­
wo ma własne, wielkie cele, od których odstą­
pić nie może. Tworzona przez p. Moraczewskie- 
go organizacja stoi na stanowisku klasowem, 
socjalistycznem -a 1 nmja br_ święciła „6 o ej a 
listyczno święto pracy11. Wreszcie nie jest 
wcale organizacją bezpartyjną, lecz sanaoyj 
uą i już z tego samego pow-odu budzić mus, 
w stręt w- społeczeństwie.

P. Moraczewski działał już w różnych orga­
nizacjach. Był w r .  P. S. i spowodował rozłam, 
rozbijał także socjalistyczne związki za ro d o ­
we, następnie organizował t. zw. Centralne 

Zrzeszenie Klaaowych Zw-iązków Zaw-odowYch 
(przy Frakcji Rewolucyjnej). Ara opinję rozbi- 
jacza i warchoła, ponadto niejednokrotnie na­
piętnowany został jako kłamca i oszczerca.

X

Taki ty tu ł nosi miesięcznik., wydawany 
przez Międzynarodowy Związek Pojednania 
(Jritcrnationalcr Yereolmungsbund) we Wie­
dniu. Jako  nominalny wrydawca figuruje ze 
strony- polskiej p. Stanisław Sopicki, współ­
pracownik naszego pisma. PDK (tak brzm- 
techniczny skrót nazwy biuletynu) ma poda­
wać prawdę o Niemczech i Polsce, iufurmo- 
wnć o ruchu pokojowym w obu krajach 
u*.uwająe biedne opinje oraz uprzedzenia przy­
czyniać się do pogodzenia obn narodów-. .Ma 
służyć przedciwszystkicm praeio niemieckiej.

Pierwszy numer który leży przed nami, 
zawiera ari.ykuł programowy, dalej artykuły
0 nowej Polsce, o ruchu pacyfistycznym w Poi 
scc, szkołach mniejezościow-ych na Śląsku pol­
skim. i niemieckim, wreszcie kronikę zjazdów
1 konfercncyj. ocenę paru książek i czasopism 
etc. Jako m otto przytoczono słow-a Skargi:

„Mówią, że dla pokoju wojna «ię pod 
nosi, aby się pokój wrócił. P-awda! ale 
lepszy pokój bez wojny..."
Parę miesięcy temu pojawiły .się dwie bro­

szury na temat stosunków polsko-niemieckich 
(red. Sopickiego „Polska a  Niemcy11 i p. F  
Mayra „Tst dic Verstandignng zwischen Deutseh 
land und Połen unmoglich11) w Nadrenji wygło 
sili di. Dembiński i ,p. Mayr szereg odczytów 
o porozumieniu polsko-memieckiem, teraz u aa 
żuje się „PDK11. Jeśli natężenie tej pożytecz­
nej pracy będzie się stało wzmagać, to możo 
zmniejszą się nieco te  trudności, o kiórYCń 
„Głos Narodu", zawsze jasno i otwarcie pisze. 
Na tle obustronnej nienawiści i podniecenia 
umysłów „P. D. K.11 jcet zjawiskiem ba.rdzo 
pocieszającem

Jakikolwiek będzie wynik, należy tej pracy 
tak szdachetnej a potrzebnej, tak  odpowiada­
jącej zasadom etyki chrześcijańskiej, życzyć 
jak największego pow-odzenia.

Podajemy adres ..PDK.11:' Wiedeń V U , 
Dóblergasre 2/26.

Po!*?camy św»eźo wydane
(dochód n a  k o śc ió ł w 7^abawie)>
Ks. Fr. WsIczyńMiegn:

Pieśni ku czci św. Anton:ego ł  Padwy
na rhńr dwugłosowy, okładka dwnbarwna, 
pamiątka 700-letniej rocznicy Jego Śmierci. 
(lena 60 grosiy, z przesyłką pocztową 75 gr. 

Pauli Wąfykówny

Kwiat polskiej zieini
piękny obraz sceniczny w 6-ciu odsłonach 
na roi* żeńskie z muzyką Ks Fr. Walczyńskiego,
winieta piękna dwuicolorowa certa zł, l -— 
z przesyłks pocztową wraz z dodatkiem: 

, Cześć cnocie' (iako prolog) zł. 1"20.
Do ni bycia: W,urzędzie parafialnym w Zabawie 
p. Radłów woj. Krakowskie FKO. Nr 402078.

^
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Nie całować!
Okólnik Min. W. R. i O. P.

Min. W. R. i O. P. rozesłało ostatnio do kie­
rownictw wszystkich szkół okólnik ,,w spra­
wie zapobiegania gruźlicy’'. W okólniku zazna­
czono, aby dziatwa zaniechała zwyczaju cało­
wania Ro rękach pań przełożonych, muczy-cie- 
lek.-i księży .prefektów. Dyrektorzy i kierowni­
cy .szkół mają. natomiast pouczyć dziatwę i mło­
dzież, że szacunek dla swych wychowawców 
może ona wyrażać równiej w  irmej formie.

Zamknięcie Związku właścicieli 
autobusów.

StarOMa "grodzki Wareza-wa-Poludnie zawie­
sił działalność centralnego Związku właścicieli 
autobusów Rzplitej z siedzibą w Warszawie. 
WT łonie związku — jak podaje prasa czerwona 
sanacyjna — od dłuższego czasu ścierały się 
dwa obozy, pretendujące do kierownictwa in­
stytucją i zarzucające sobie nawzajem naduży­
cia finansc-we. W przededniu otwarcia ogólno­
polskiego kongresu autobusowego, jest to rze­
czywiście niemiła niespodzianka.

Straszny czyn ojca-furjata.
W ' Knurowie, na Śląsku •wydarzy! się wy­

padek potwornego morderstwa, dokonanego 
przez robotnika Roberta Skorupę na swych 6 
dzieciach. Obudzony do pracy przez żonę Sko 
ruipa w przystępie obłędu zabił siekierą kolej, 
no 'śpiących: 1-roczną córko Jadwigę, 18-1-etaią 
Teresę, S-letnieg-o Tadeusza i 4-1 eł nią Martę, a 
ponadto śmiertelnie ranił Ki-łetmą Emilię i 12- 
łetnią Gertrudę. Fo dokonaniu morderstwa Sko 
rupa usiłował odebrać sobie życie, jednakowoż 
zdołano go powstrzymać i następnie odwiezio­
no lekko rannego do szpitala, gdzie przebywa 
pod dozorem policji.

11 TAJNYCH GORZELNI W JEDNEJ 
GMINIE,

W ciągu ubiegłych dwu tygodni władze 
śledcze wykryły na  terenie gminy niedźwiec- 
kiej na wileńszczyźnie 11 potajemnych gorzelni. 
Skonfiskowano 953 litry samogonu i narzędzia 
gorzelnieze, iprzyczóm pociągnięto do odpowie­
dzialności 20 włościan.

Komunikacja miejska w Polsce
NIE JEST NALEŻYCIE ROZWINIĘTA.

Z a l ł a i  i® .  i v .  lilfęiiify
w  B ia ’ej w o jew . krakow skiem , 

położony w zdrowej, górzystej _ okolicy, 
w ślicznym parku, obejmuje:

I n t e r n a t ,  Ż e ń s k i e  S e m i n a r j u m  n a u c z y c i e l s k i e  
i Ż e ń s k i e  G i m n a z j u m  H u m a n i s t y c z n e

(z prawami szkól państwowych). 
Wpisy do wszystkich klas przyjmują 
Dyrekcje w dniach 27, 28 i 29 czerwca 
1931 r. — Egzaminy wstępne zaś odbędą 
się we wtorek, dn. 30 czerwca od 8 rano.

Wśród zagadnień komunikacyjnych w Pol­
sce obok aktualnych w tej chwili spraw ko­
lejowych (Górny Śląsk—Bałtyk) i autobuso­
wych (ustawa drogowa), zasługuje na uwagę 
kwestja modernizacji komunikacji w obrębie 
miast. Jak  przedstawia się kwestja komuni­
kacji w miastach Rzplitej w chwili obecnej?

Lublin, Sosnowiec, Częstochowa, Białystok, 
Radom i Stanisławów, a zatem sześć wielkich 
ośrodków miejskich, nie posiada komunikacji 
tramwajowej. Wśród nich dwa m iasta prze­
kroczyły już dawno cyfrę 100.000 mieszkań­
ców (Lublin i Sosnowiec), jedno posiada już 
100.000 mieszkańców (Częstochowa), pozostałe 
trzy m iasta posiadają od 60 do 90 tysięcy 
mieszkańców. Razem stanowi to przeszło pół 
miljona ludności wielkomiejskiej, która nie 
korzysta z udogodnień nowoczesnej komuni­
kacji. Dwa miasta: Białystok i Radom, radzą 
sobie przy pomocy komunikacji autobusowej; 
Białystok uruchomił ją dopiero w maju 1928 
roku. W Radomiu była . w roku 1928 jedna li- 
nja autobusowa, w Białymstoku — dwie, obie 
przewiozły razem 93.000 pasażerów w ciągu 
rożn 1928 (ożywienie konjunkturalne), gdy np. 
w Krakowie liczba przewiezionych autobusa­
mi w tym samym roku pasażerów wynosiła, 
ponad 1 mil jon, w/ Poznaniu również ponad 
1 miljon, pomimo, iż oba te miasta posiadają, 
ponadto tramwaje. Również Wilno, miasto 
liczące ponad 200.900 mieszkańców, nie posia­

da ani komunikacji tramwajowej, ani należy­
cie postawionej komunikacji autobusowej. —
Tramwaje o popędzie benzynowym zlikwido­
wano w roku 1926, w roku 1928 uruchomiły 
przedsiębiorstwa, prywatne trzy linje autobo- 
sowe.

Jedenaście miast posiada tramwaje, a mia­
nowicie: Warszawa. Poznań, Bydgoszcz, To­
ruń, Grudziądz, Inowrocław, Lwów, Kraków, 
Tarnów, Bielsko, Lódź. Zatem pięć miast, po­
siadających komunikację tramwajową, leży 
w b. zaborze pruskim, cztery w b. zaborze 
austrjackim, a tylko dwa. w b. zaborze rosyj­
skim. Niektóre z tych miast w b. dzielnicy 
pruskiej należy do rzędu małych, Inowrocław 
np. liczy zaledwie ponad 30.000 mieszkańców, 
a jednak tramwaje opłacają się mu. Zatem już 
przy ludności do 30.000 osób tramwaje mogą 
liczyć na opłacalność, zwłaszcza gdy chodzi 
o centra administracyjne czy gospodarcze.

Minister komunikacji obliczył swego czasu 
(w referacie na zjeżdzie komunikacyjnym), iż 
ogółem 25 miast w Polsce powinno posiadać 
sieć tramwajową (w tęj liczbie Tarnopol, Prze­
myśl, Piotrków, Kalisz, Siedlce, Kielce, Grod­
no). W mniejszych miastach należałoby, zda­
niem fachowców, niezależnie od tworzącej się 
komunikacji autobusowej, uruchomić jednak 
iinje tramwajowe, jako podstawowy środek 
komunikacyji miejskiej.

 X ----------
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Potężny film upajających melodyj!

Porywający hymn m iłości i szczęścia! 
W gł. rolach najwybitniejsi artyści scen węgierskich

M A R T A  E G G E R T  P A W E Ł  IA V O R  
M ERCEDES Z O M B O R Y

n a
( i

•Mo

B I E L S K I E  
PRZEDSIĘBIOR­
STWO WYROBU 
D Y W A N Ó W  

ODDZIAŁ W KRAKOWIE PLAC MABJAGKI 9.

Tysiąc komunistów rosyjskich uczy się 
po hiszpańsku.

W Moskwie zorganizowano kursy języka 
hiszpańskiego, na które przyjęto 1.000 komu­
nistów. Mają oni w ciągu pół roku wykształcić 
agitatorów na Hiszpanję. Nauka na kursach' 
zajmuje dziennie 7 godzin.

Nautiius gotów do podróży.
Lódź podwodna .,Nautiius", w której Wil- 

kins zamierza udać się do bieguna północnego, 
jest już prawie gotowa do odbycia pierwszej 
części podróży przez Atlantyk. W piątek rano 
miano dokonać ostatniej próby maszyn. Łódź 
zabiera z sobą 10.000 galonów m aterjalu pal­
nego, 13.000 galonów oliwy i podniesie kotwi­
cę w sobotę o północy lub w niedzielę rano.

Pełne niewysłowionego czaru i sentymentu najbardziej czarujące na świecie melodje węgierskie 
Odyssea Indzkich namiętności! Tragedja zabłąkanych dusz

W programie dodatni dźwiękowe.

Najchłodniejsza sala Krakowa.
Początek seansów o godz. 5., 7 i

Ceny miejsc normalne, 
’10, w niedzielę o godzinie 3., 5., 7., i 0’10.

T  « t n i e & a  ś w i a t a .

Z CJhoczni.
RUCH WŚRÓD KATOLICKIEJ MŁODZIEŻY.

Z Choezni (pow. Wadowice) _ piszą nam; 
Ruch katolickiej młodzieży męskiej ; żeńskiej 
w podgórskiej wiosce Oboczni z każdym dniem 
niemal wzrasta. Ostatnio w czasie Zielony© 
Świąt, — dzięki usilnym staraniom i ntest,rudze 
mej pracy tutejszego ks. Józefa Kmiecika, oraz 
dyr. szkoły p. A. Gondka odbyło oię przedsta­
wienie, ®a którem odegrano 3 sztuczki. Daje 
V ę zauważyć,, ze i wśród naezej młodzieży lu 
’ <row,ej —1 pod strzechą wieśniaczą tkwi często 
talent aktorski, co również widzieliśmy i na 
powyższem przedstawieniu.

Dochód z przedstawienia przeznaczono na 
dalsze wykończanie Domu katolickiej młodzie­
ży z Cbnczmi, który został stworzony tylko 
dzięki ofiarności ludności naszej wioski, roda­
ków naszych, przebywających w Ameryce, 
oraz innych. Budowa tego Domu została pra­
wie skończona, a obecnie trzeba zająć się we- 
wnętrznem jego wykończeniem, Por.eważ 
wszystkie fundusze na ten cel nagromadzane 
zostały już wyczerpane, zatem Komitet tą dro­
gą zwraca się z gorącą, prośbą do wszystkich 
Czytelników „Głosu Narodu , a zwłaszcza 
tych, którym dobro naszej młodzieży wiejskiej 
loży na sercu, o łaskawą dalszą pomoc w for­
mie najskromniejszych datków, które uprasza- 
wpłacać na konto w  P. K. O. Nr. 40S.577.

W  drugi dzień świąt, urządziły oba, stowa­
rzyszenia wuaz z .rodzicami i krewnemi — pod 
protektoratem łcs. Józefa Kmiecika majówkę 
do ..Księżej barci", gdzie pod golem niebem —
na śwłeżem powietrzu   przy dźwiękach' do-
borowej własnej orkiestry — śpiewach — de­
klamacjach i innych pożytecznych grac,li spę­
dzono czas do wieczora-. —> Potem długi ko­
rowód wracał do-spokoju ej wioski na spoczy­
nek. 'by po świętach i odpoczynku w ciągu ty­
godnia snowiu zająć się rzetelnie pracą.  Oby
więcej takich wiosek było!

„Uczestnik".

Zgon Emilji Wierzbickiej.
W Dy.ueburgu zmarła Emilja Wierzbicka 

w wieku la t 76. Była ona m atką byłego dzie­
kana dynohurskiego. a obecnie proboszcza w 
Józefowie ks. Bronisława Wierzbickiego, pol­
skiego posła na sejm łotewski i wiceministra 
spraw wewn. Jana oraz nauczyciela gimnazjum 
polskiego w Dymeburgu Michała. Kolonja polska 
ua Łotwie straciła w zmarłej jedną z nielicz­
nych apostołek polskości na Inflantach.
Wysokie odznaczenie dla prof. Piccarda

Król Albert belgijski odznaczył prof. P io  
earda komandorją orderu Leopolda, jego asy­
stenta zaś, dr. Kippera oficerskiemi odznaka­
mi tego orderu. Szereg instytucyj naukowych 
nosi się również z zamiarem nadania honoro­
wych odznaczeń obu bohaterom podniebnego 
lobu. Ludność Brukseli zgotuje obu uczonym 
-pó przybyciu do m iasta wielką owację.
Robotnicy katoliccy Berlina organizują się

W dniu Zielonych Świątek z okazji 40-ej 
rocznicy < otykliki robotniczej Leona XIII- 
„Rerum Novarum“ w Bernau .pod Berlinem 
odbyła się potężna manifestacja Zjednoczenia 
katolickich związków robotniczych okręgu 
berlińskiego. Obecni byli biskup Berlina, Mgr* 
dr. Schreiber, przewodniczący Akcji katolic­
kiej w Berlinie, prezes zarządu Zjednoczenia 
i wielu kierowników katolickiego ruchu robot­
niczego zarówno z pośród duchowieństwa, jak 
i z pośród osób świeckich. Przemawiał m. im 
ks. biskup Schreiber. Prezes Zjednoczenia ka­
tolickich związków robotniczych w diecezji 
berlińskiej, ks. Brinkmann, sprecyzował czte­
ry  postulaty, które w biskupstwie berlińskiem 
mają być zrealizowane w najbliższym czasie:
1. utworzenie w każdej gminie czynnych kato­
lickich związków zawodowych. 2. wyszkolenie 
świeckich kierowników katolickiego ruchu ro­
botniczego; 3. zorganizowanie irtzeczywistego 
przedstawicielstwa katolickiego świata robot­
niczego w zakresie jego uprawnień ekonomicz­
nych i obywatelsko-państwowych; 4. połącze­
nie wszystkich katolickich stowarzyszeń i 
związków robotniczych diecezji berlińskiej 
w jedną organizację, która stanie się ważnym 
aktywnym czynnikiem niemieckiego i między­
narodowego katolickiego ruchu robotniczego.

(KAP).

Ekspedycja geologiczna na Syberję.
Instytut metalurgiczny w Leningradzie 

organizuje wielką ekspedycję geologiczną 
w złotodajne strefy, położone wzdłuż górnego 
biegu rzeki Kołymy na Syberji. Członkowie 
ekspedycji prowadzić będą. badania w promie­
niu łańcucha gór Czerskich, gdzie znajdują 
się m. in. także pokłady cyny, arsenu i związ­
ków radjoaktywnyc-h. W ekspedycji bierze 
udział 300 osób, w tej liczbie 75 fachowców 
geologów.

4 miljony wyrodnych dzieci w Rosji 
sowieckiej.

•Według statystyk i sowieckiej, w całym 
ZSRR jest obecnie około 4 miljony młodych 
ludzi obojga płci, k tórzy oficjalnie wyrzekli się 
swoich rodziców i potępili ich za odmienne 
przekonania polityczne, jako ludzi niegodnych 
jakiegokolwiek poszanowania ze strony wła­
dzy proletarjackiej. „Komsomolec Ukrainy" 
cytując dane z tej statystyki, nawołuje całą 
młodzież ukraińską od la t 18 do wyrzeczenia 
się rodziców, o ile nie są oni komunistami.

„Niech żyje towarzysz Siedź!“
Olbrzymie -bronzowe popieTsie Marxa, sto­

jące na jednym z placów Moskwy   zniknęło
pewnego ranka, ze swego cokołu. Na jego miej 
sce niewykryci sprawcy postawili... beczkę 
siedzi, a  pod nią umieścili napie:

„Raj proletarjacki nie może się zdobyć na 
zaopatrzenie swych obywateli w śledzie. A 
więc niech żyje towarzysz Śledź, a nie towa­
rzysz Marks!"

G. P. U. puściło wszystkie swoje aparaty 
w ruch. śledztwo jednak nie dało rezultatu.

■ T O B B M W

E m . sęd z ia  a p e la c y jn y

AUGUST TtIPOWICZ
prowadzi

biuro obron w sprawach karnych
w Krakowie, ulica Sobieskiego Nr 7.

Wzorowa 4-ro Masowa

I
W olsk a  19.

utrzymywana przez Towarzystwo Szko­
ły Ludowej, przyjmuje wcześniejsze zgło­
szenia na rok szkolny 1931, tak do szkoły 

jak i do przedszkola.
Liczba dzieci poszczególnych klas ogra­

niczona ze względów pedagogicznych.

Argentyna przeciw handlarzom żywym 
towarem.

Na podstawie wyroku sądowego w Buenos 
Aires, liczni handlarze żywym towarem będą 
deportowani z Argentyny. Znaczna liczba z po­
śród nich pochodzi z Polski i pewna część uzy­
skała już obywatelstwo argentyńskie od 30 
lat. Handlarze ci zostali obecnie pozbawieni 
obywatelstwa argentyńskiego. Spodziewać się 
należy dalszych represji w stosunku do han­
dlarzy żywym towarem.

175 kilo pieniędzy porzucone w pociągu
Kontroler kolejowy w Madrycie znalazł 

w wagonie 6 walizek, ważących razem 173 
kilogramów I zawierających gotówką 10 roiljo- 
nów pesetów. Znalezione pieniądze kontroler 
przekazał iwładzom. W ciągu dochodzeń oka­
zało się, ee cała ta  suma 'jest własnością Ban­
ku Hiszpańskiego i pochodzi z kw ot, przesyła-*- 
nyćh przez bank do jego oddziałów prowin­
cjonalnych.

WĘGIERSKI „KOMITET BATOREGO" 
ROZPOCZĄŁ DZIAŁALNOŚĆ.

Z okazji ogólnych przygotowań do obchodu 
jubileuszowego na cześć króla Batorego na 
Węgrzech, w Budapeszcie utworzył się „korni 
tet pamiątkowy Batorego", którego prezesem 
został mianowany ta jny  radca Jea-zy Lukaes, 
b. minister oświaty. Komitet na pierwszem 
swem posiedzeniu rozważał kwestję postawie­
nia pomnika.

DWIE OFIARY JASKINI SOPOCKIEJ.
Zaledwie za-czał się sezon (przyjazdu gości 

nad polskie im-orze, a  już donoszą o dwu śmler** 
telnych ofiarach jaskimi sopoc-kiej. Oto z morza; 
wyłowiono dwu mężczyzn, jednego nieznanego 
nazwiska, drugiego zaś kupca z Łodzi, Bercka. 
Tein ostatni znany był jako stały  bywalec ezu- 
lemi sopockiej. Pa większej przegranej nie po­
zostało mu widocznie nic innego, jak tylko 
śmierć.

TRAGICZNA ŚMIERĆ WYNALAZCY.
Wynalazca amerykański, Chose Vawler, 

k tóry dokonał zgórą s ta  wynalazków na polu 
•rad-jotelegrafjl i elektryczności, zginął w tyeK 
dniach śmiercią tragiczną, zabity przez wy­
buch w swem laboratorium w Filadelfji. Mał­
żonka- Vawlera, usiłując zgasić płonące na mę­
żu ubranie, owinęła go w kołdrę, lecz sam<s 
uległa bardzo ciężkiemu popa-rzenta obu rąk.

WŁOCHY W ORBICIE POTĘŻNYCH 
CYKLONÓW.

W różnych miejscowościach Włoch szale­
ją gwałtowne burze, wzniecając pożary, nisz­
cząc zbiory i t. d. Dotychczasowe szkody obił- 
czają na kilkanaście miljonów lirów. Miasto 
rodzinne Ojca św. Desio nad jeziorem Como 
nawiedził cyklon, który uszkodził szereg do­
mów, oraz pomnik Piusa XI.
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Przedpłata w yn osi: W Krakowie Na całym obszarze Państw a polak* Przedpłata zniżon i
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Za każdą zraiang 
aaresu 

dopłata 50 gr,

Z A K Ł A D
WYCKOWAWCZO-NAUKOWY

0 0 . P IJ A R Ó W
W RAKOWICACH POD KRAKOWEM
przyjmuje ju ż  w p isy  do S zk o ły  Pow szechnej

chłopców od lat 6-ciu
i do Gimnazjum do 6-tej klasy włącznie.
Do 7«ej i 8-ej ze względów naukowych i wychowawczych 

bezw arunkow o się nie przyjmuje.

po najtartar? łl» * ce­
nach fa b ry c z n y c h  
w wielkim  wyborze

GIMNAZJUM POSIADA 
PEŁNE PRAWA SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH.

Szkoła  jest typu hum anistycznego  
z językiem niem ieckim  względnie francuskim

(do wyboru)
cd  k lasy  1 -szej i łaciną  od k la sy  IV-tej.

WARUNKI PRZYJĘCIA W  PR O SPEK C IE .
KTÓRY NA ŻĄDANIE WYSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

Dwreftcja Zafcladu.

^ o E e t s K i y ]
Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy *5, Kuce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowa, 
P łaszcze  gumowe i impregnowane

— „GLORIA "
znane ze swej dobroci ostrze do golenia
O d z n a c z o n e  m e d a . a m l  w  k r a j u  1 z a g r a n i c ą  
W jz ą d z ie  d o  n a b y c ia !  —= — W szą ia tie  d o  n a b y c ia !

NOMINACJE W SĄDOWNICTWIE.
Warszrwa 30. 5. (Tełef. wl.). Pędnia grodz­

ki w Stryj!'! Tchórznicki mianowany został sę­
dzią Sądu Okręgowego w Stryju. Asesor sądu 
we Lwowie M. Popiel otrzymał nominację na 
sędziego grodzkiego w Stanisławowie. Asesor 
sądowy iw Krakowie J. Furman mianowany zo­
stał sędzią grodzkim w Łańcucie.

POŻARY NA POLESIU.
Brześć nad Bugiem 30. 5. (PAT). We wsi 

Ghodorki paw. kosowskiego wybuebł rożar, 
k tóry  strawił 47 budynków. S traty smgają
500.000 zł W ypadku z ludźmi nie było. Przy­
czyna pożarni nie ustalona.

W lesie państwowym nadleśnictwa d.roboc- 
kiego wyibuclił pożar. Ogień strawił 1.050 mtr. 
kwadr. larm.
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F R Z E M Y S Ł - L IK O L H ir M

Kraków, Rynmk JO-
W a rs jaw p , Marszałkowska 143. —  B ialsko, \Vzg6r?e 2U,

so wini «»<n ifcioyiowi

■ Dr. med.
KONSTANTY GLAZÓR

ordynuje
lak w latach ubiegłych

W M a RIEN JADZIE
HOTEL IMPERIAL

-Telef. Nr. 2074. TeleŁ i f f  20 'Ł  .

Ek

Sanacyjni przywódcy ziemian.
Warezawa 30, 5. (Tdef. wł.). Na 'zjcżdzie 

Rady NaozelDej Orgamizacyj Ziemiańskich pre­
zesem wybrano Zdzisława Lubomirskiego, wi­
ceprezesem urzędującym sen. J. Wielowiet- 
suiego, a  dalszym1 wieepre r,esami sen. Karłów 
skiego, Wańkowicza i posła Strojnowskiego 
ze Lwiawa.

Warszawa 30. 5. (Telef wł.j. W południe 
p. premjer Prystor złożył wizytę lts. kardyna­
łowi Kakowskitmu.

SKRADLI 2 KG. KOKAINY.
Hamburg 30 maja. Z magazynów poi owyeb 

w Hamburgu skradli nieznani sprawcy 2 kg 
kokainy w słoikach od 1 do 100 gramów, za 
pakowanych w puszce blaszanej, rrzygotowa* 
nej do eksportu,

PAYILLON
i Hiwiarmi na

/ /  Lokal o tarty  cały dzień dc godziny 12- tej w nocy.
W ieczorem  kosa cert ork iestry  

sa lon ow ej.

~  C e n y  n i s k i e !  =
KS9HB
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Tama Coolid

w Arizouic (Siany Zjedn.) zosUlą oddana do uźyflcu. Je j zadaniem jest, zasilenie w wodę 
ubogiego pod tym względem etanu Arizona. Zbudowanie jej kosztowało 23 miJjony dolarów.

BU8JJUWS1UUK3BKB
Od pH}tku

rinia 22 maja
W Kinoteatrze 

(6

W z r u s z a j ą c a  opowieść filmowa według1 
słynnego pisarza CJ. M O R l A U D ’Ą

99 —  - -  - - Cudowne ocalenie w śród naw ałnicy morskie]. — W alka dziecięcego serca między 
ni ę tn a o 7niiit>ldqnn 1R 1  nbow iąikiera w zgi.dem  ojca- a  pow innością noga i t ra g ic in j  jej wynik
Ul. OUasz«WbXIB0O ID. B W  rolach g łów n ych t LILiAN CONSTANTINL — GEORGES

OLTRAMARE, — HENRI FABERT x wielkiej OpeTy Francuskie'

Początek przedstawień od godz. 5 — 7 —  9, w niedzielą ed godz 3 popołudniu.

Modny proces.
Żandarm francuski małżonkiem czarnej królowej.   Komplikacje. — A reksja królestwa
i koniec królowania. —  Królowa podlewa kalafiory. ■ — Proces o rewaloryzację renty.

Walkć o treść.
Dlaczego pisarze nie wyzyskują współczesności 

V ' polskiej?
r #JW' „Kurjerze Pozn.11 zamieszcza p. r. Ki­
sielewski .poważne refleksje na temat, żyeja 
literackiego w Polsce współczesnej. Stwierdza 
on, żo jeżeli się spojrzy na nasze nietylko li­
terackie, ale wogóle intelektualne życie — do­
strzeże się w' liiein sromotną pustkę. Na zacho­
dzie Europy, na całym świecie wre poprostu 
oa nowych koncepcyj, idej, poglądów. Ściera­
ją  się ze sobą indywidualności, podnoszą, się 
dyskusje i polemiki wyłaniają, się nowe sta­
nowiska, — jednem słowem kipi i burzy się. 
U nas w literaturze me robi się nic. Jedyne 
niestety w Polsce czasopismo literackie, ;rWia- 
aomości L it.“ jako zdajzenie wielkiej miary 

[przygotowuje... epis cztonków przyszłej A & - 
[deTnji! Zabawa w plebiscyt ma być , "weuomcn 
tem " literackim!
/:  Trzebaby tu nowej treści, trze Im by tu dy­
namitu myśli. Przerażająco mało wyzyskują 
nasi pisarza współczesną rzeczywistość polską.
('Wałkuje się najrozmaitsze tematy „ogólno­
ludzkie", a nio ruęza się najbardziej po ludz­
ku tego, co się u nas stało i co sic d 'iejc w  tej 
chwili. Poprostu literatura nio wic, jak do tej 
nowej treści podejść.'Zanadto przywiązała się 
(do formy, aby odczuć i wchłonąć w siebie 
uroki nowej treści.

2 Za ko ner ego.
W sprawie malowania kościoła.

Trzej obywatele Zakopanego nadesłali nam 
(fet. k tóry  w najważniejszych ustępach przyta,- 
oiarny. (L'w. Red.)

Jest rzeczą dziwną, że w sprawie malowa­
nia kościoła parafjalnego usiłują zabierać głos 
jednostki, które poza przynależnością do ksiąg 
metrykalnych nie .posiadają nic wspólnego ze 
społecznością katolicką (niektóre zaś i tern się 
legitymować nie mogą). Niewyraźne dla szer­
szego ogółu zabiegi tych ludzi znalazły nieda- 

jwnio swój wyraz w pewnem miojscowem pi- 
:seraku, w niepoważnym, złośliwym a niepodpi- 
sanyrn artykuliku.

Ponieważ z okazji uchwalenia przez Walne 
Zgromadzenie członków Banku Podhalańskie­

g o  w dniu 22 kwietnia br. na malowanie kx>- 
fśoioła parafjalaego w Zakopanem kwoty zł.
19.01)0. Iysiądz Dziekan Tobolak wyjaśnił stanc 
[wuąko odpowiedzialnych czynników w tej 
sprawie, .przeto cala rzecz nie zasługiwałaby 
nawet na wzmiankę, gdyby nio to, że wspom­

n ia n e  pisemko, ' rozsyłane za darmo w dużej 
ilości, -wprowadzić może w błąd łatwowiernych.

Otóż jako katolicy, a następnie jako góra­
le, którym  ochrona t. zw. sztuki zakopiańskiej 
[Jeży bardziej na sercu, aniżeli .jednostkom, nie 
y,wiązanym ani z Kościołem katolickim, a,ni 
* ludem podhalańskim, uważamy za stosowne 
przedstawić opinję góralszczyzny.

W  pierwszym rzędzie należy wyjaśnić, że 
Jcwota 9.000 7,1. nie jest żadną „subwencją11 
*e strony Banku Podhalańskiego na rzecz ma- 
■"trwania kościoła oarafjalnego, tylko poprostu 
ofiarą ze strony członków Spółdzielni, którzy 
przysługującą im dywidendą mogą rozporzą­
dzać wedle uznania.

Jeżeli zaś tak  liczny zespół obywateli, jak  
ostatnie Walne Zgromadze-nio Banku Podhal. 
przeznacza na  ozdobienie Świątyni Pańskiej 
pewną kwotę, to  widocznie ima zaufanie do 
księdza Dziekana, k tóry  wespół z Komi- 
łetem parafjalnym ma kościół pod swoją pie-

Bo jeżeli złożył k to  świadectwo wielkiej 
troskliwości o sztukę podhalańską, to  właśnie 
ks. Dziekan Tobolak.

Już zostały wykonane w stylu góralskim 
drzwi wchodowo (od wewnątrz) do kościoła,, 
drzwi i wielki stół do zakryslji, oraz przepięk­
ne zaebenszki bronzowe, projektowane przez 
artystę-rzeżbiarza Wojciecha Brzegę.

Bo też zapytać się godzi, skąd się bierze 
nagle tylu nieupoważnionych przez nikogo do­
radców i obrońców rzekomo zagrożonej sztuki 
zakopiańskiej, skoro przecież nio było ich parę 
la t temu. gdy chodziło o nowe pokrycie dachu 
kościelnego?

A wreszcie wszelkie projekty tego rodzaju, 
jak  malowanie Kościoła, muszą, być zatwierdzo­
ne jeszcze przez komisje artystyczno-doradczą 
przy Kurji Rsiążęco-Melropolitnlncj w K rako­
wie Skład tej komisji „nie da jo najmniejszej 
podstawy, do jakichkolwiek obaw, bo prócz 
Ks. Metropolity Sapiehy jako przewodniczą­
cego w< hodzą do niej najwybitniejsi znawcy 
sztuki. Ludność góralika posiada wiec całko­
wita zaufanie rlo Czynników kościelnych.

Wszelkie zaś pogłoski na temat artystycz­
nej wartości człowieka, któremu poruczono 
wykonanie projektów malowania kościoła, 
uznać należy za objaw niechęci, płynącej z po­
budek konkurencyjnych Jub niechęci do kato­
licyzmu

Galarowski 'Jan, Krzeptowski Wacław, Cu­
kier Józef.

W tych dniach odbyć się ma w Paryżu 
bardzo modny proces. Paryż bowiem żyje obe­
cnie pod znakiem kolonji, a  proces ma silny 
posmak kolonjalny.. Wszczyna go bowiem nikt 
inny, jak  królewska ipara byłego królestwa 
murzyńskiego w Afryce, na Wyspie Moheli, 
położonej w archipelagu Kommorów. 'Jej Ma­
jestat Salima Mahimba, pierwsza królowa te­
go imienia i jej książę małżonek Paweł Camil- 
le, były żandarm francuski, wnoszą do trybu­
natu żądanie rewaloryzacji ich renty dożywot­
niej, a raczej listy cywilnej, k tóra zdeprecjono­
wała się wbkutek dawniejszej inflacji. I  pomy­
śleć, że potężna republika francuska musi się 
bronić przed trybunałem .przeciw zapomnianej 
parze królewskiej. Zapewne jednak hrm rć 6tę 
będzie miękko. Trudno. W tym roku głos ma­
ją, kolonjc.

A historja owej „pary królewskiej11 jest 
niecodzienna.

Salima Mahimba była kuzynką króla Ra- 
navalo, k tó ry  rządził despotycznie 30.000 czar­
nych dzikusów na wyspie Mobeli. Nie mając 
bliższej rodziny, król zajął się wychowaniem 
swej kuzynki. Dowiedział się właśnie, że na 
wyspie Reunion usadowił się wielki sułtan 
Francji11, o białej skórze i wysłał tam  swą mło­
docianą kuzynkę i następczynię tronu, aby 
otrzymała prawdziwie książęce wychowanie. 
W jaki sposób poznała na wyspie Reunion 
młodego dorodnego żandarma, francuskiego O 
kruczym wąsiku, o tein kroniki milczą. Zako­
chała, się w nim jednak nieopatrznie i bezna­
dziejnie, gdyż nie spodziewała się uzyskać od 
opiekuna pozwolenia na  to, nawet z murzyń­
skiego punktu widzenia, egzotyczne malżeri 
siwo. AJc wkrótce po jej powrocie wszechwła­
dny opiekun umarł i z kolei ona objęła nad lu­
dem. despotyczną, niczern nieograniczoną, wła­
dzę. Nio była to jednak władza srog3. Królo­
wa Sulima Mahimba nie myślała bowiem o ni- 
czem, jak ty Iko o swoim ukochanym i o tmn, 
aby sprowadzić go do swego królestwa w cha­
rakterze małżonka.

Główka kobiety, nawet, afrykańskiej, posią- 
da, j( dnak niezliczone mnóstwo pomysłów, 

z których jeden zawsze doprowadzić musi do 
celu. Królowa w ybrała się w  oficjalną jmdróż 
na. wyspę Reunion, dla złożenia wizyty guber­
natorowi Francji. Przybyła % licznym orsza.r 
kiom. do którego gubernator dodał ze swej 
strony świtę, a w  niej znalazł się przypadkowo 
wybrany przez królowę żandarm, imć pan P a­
weł Camillo. Romans odżył na. nowo. Nie wią 
domo, co młodego żandarma pociągało więcej: 
czy uroda młodej królowej, czy splendor kró­
lestwa, czy wreszcie złudna wartość sztucz­
nych klejnotów, zdobiących ciało Salimy. 
W  każdym razie przyjął oświadczyny i ślub 
odbył się bez zwłoki w katedrze Saint-Denis

na -wyspie Reunion.'Sam gubernator prowadził 
pannę młodą do ołtarza, należy bowiem dodać, 
że księżniczka przyjęła chrzest. Po uroczysto­
ściach nastąpi? powrót na wyspę Moheli i dal­
szy ciąg wesela, które trwało nie mniej, jak 
dwa tygodnie, w  czasie których 30 tysięcy 
poddanych królowej leżało pijanych w cicmu 
palm kokosowych.

Me książę małżonek miał tylko urlop, po 
.którym winien był wrócić do koszar na Reu­
nion, Jako -wzorowy żołnierz wrócił, ale nie 
sam. .Wrócił z małżonką. J teraz dopiero wyło- 
n ty sio nieprzewidziane przedtem trudności. 
Czy królowa miała zamieszkać z małżonkiem 
w koszarach, czy też małżonek miai zamie­
szkać w pałacu królewskim na Moheli? Żan­
darmowi nie pozostało nic innego, jak poda­
nie się do dymisji, co też tern chętniej uczy­
nił, że przyjemniej mu było żyć bez troski 
w pałacu królewskim, aniżeli uganiać się za 
złodziejami po wsiach murzy ńskieb

Kilka la t trw aia ta  sielanka i , Królestwo11 
utrzymywało jak najlepsze relacje dyploma­
tyczne z Francją, gdy oto w r. 1912 ówczesny 
francuski minister kolonji, p. Millićs-Laeroix, 
jednesn pociągnięciem pióra, anektował zaprzy­
jaźnioną wyspę na rzecz Francji. Królowa i 
jej małżonek musieli opuścić piękną wyspę 
i przybyli do Francji, gdzie zakupili koło Di­
jon fermę. Rząd francuski wyznaczył >arze 
królewskiej skromną rentę w wysokości 3.(100 
franków. Która jednak przed wojną, w ystar­
czała w zupełności na pokrycie wszelkich po-

Nr Tf t .

RIELfZNA DAMSKA i MĘSKA
pończochy, skarpetki, rękawiczki, 

parasole, poleca:

ZOiUA AKfAKÓWA
K raków . W iilM  4 .

Wszelkie przybory do szycia.

fp o it
Włos! —  mistrzami Eurooy

w zawodach drużynowych na florety.
W Wiednb* zakończono onegdaj zawody 

drużynowe we florecie o mistrzostwo Europy, 
Pierwsze miejsce zdobyły Wiochy, II — Wę­
gry, DI •— Austrja. Godzi się zaznaczyć, żo 
Niemcy, którzy obiecywali sobie dostać się 
do finału razem z Wiochami, tryszijr z turni*jn 
na florety bez miejsca.

leehja w  Wisła
Przypominamy, że dziś, w niedzielę 31 hm. 

o godz. 5.30 pop. na Doisku „Wisły" odbędą 
się interesujące zawody o misirzostwo Lig? 
między tegorocznym „berijaminkiem11 lwowską 
„Lechją11 a obecnym leaderem „Wisłą11. Ponad 
to w  całej Polsce rozegrano zostaną dalsze 
mecze ligowe, a miau. w* Warszawie — „War-
gzawianka11—„Cracoyia11, w Poznaniu   „War
ta,11— „Garbarnia11, we Lwowie — „Pogoń"— 

ł,C zarni11 i w Wielkich Hajdukach — „Riuch11 
„Legja“.

(R%r.€%,v €ieińmve.
KOLOROWE PISKLĘ.

Purpurowe pisklę to ostatni krzyk mody! 
Ojczyzną wynalazku jest naturalnie Ameryka, 
miejscowość — Calgary, stan  Alberta. Jak to 
się odbywa? W dziewiętnastym dniu wylęga­
nia nakłuwa się jajo kurze za pomocą specjal­
nie skonstruowanej rypodermicznej szpilki ! 
wprowadza do jaja serum barwy purpurowej 
poczem kładzie się je z powrotem pod kurę. 
Z jaja wykluwają się pisklęta o puchu barwy 
jednostajnie purpurowej. W ton sam sposób 
można otrzymać pisklę zielone i niebieskie.

1
I R”,l88f  HaistaranM TSł-Ss

F O R T E P I A N Ó W
nrmy WŁADYSłAW BOLONSKI

(dawniej Zygm. Raba)
K raków , R ynek  Cliówny £4-

(Pałac Spiski)

| poleca w wielkim wyborze Kraio we i Za.- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmenja 
na bardzo korz.ystnycb warunkach. — 

Ceny konkurencyjno.
Używane fortepiany i pianina, z jjt. a- 

raneją zawsze na składzie.

6
W łasn a  S a la  K o n c e r to w a .

-  -  - - < • !

trzeb zdetronizowanych panujących. Po woj­
nie, gdy wartość franka zaczęła się gwałtow­
nie obniżać, królew-ska para oddaliła wszyst­
kich robotników i sama .jęła sie pracy. Salima 
Mahimba I. podlewała, z zapałem ka.laf.jory, 
a jej małżonek wywoził bez żenady nawóz na 
pole. I  czekali, co dalej dałoby się uczynić. Aż 
doczekali się wystawy kolonjalnej i, uznaw­
szy moment za najodpowiedniejszy, wszczęli 
proces, którego wynik oczekiwany jest z cie­
kawością. L. K.

Paryż, w maju.

Kraków, ul. Florjańska L. 7.
s "  ■Mffiiffiyr5.—  T e l e f o n  N r .  U 7-58r — es

pierwszorzędne pracownie męskie i damskie
według ostatnich modeli.

Specjalny dział dla Przew. D uchow ieństw a!
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Kraków, Ania 31-go maja 1931. 
N i e d z i e l a  31: Uroczystość Trójcy Drze 

•*V-św. k! *
P o .n io  d z i a  1 e k  1: BI. .TailtóKa Stropy. 
■ P o n i e d z i a ł e k  1: wschód słońca o go­

dzinie 3.5f>, zachód o 19.59.
  — o o ,.-----.—

W ZWIĄZKU z  KRAKOWSKIM OBCHO­
DEM 40LECJA ENC. „RERUM NOYARUM"
do d a jem y  do  dzisie jszego  num eru  dw jn kolum ­
n y  d ru k u  pośw ięcono w  całości cnojlk’ieo Co 
ona XIU.

UPADY LIPCOWE W. MAJU. Od dłuższe- 
go ez.-icU panują w K rakow ie. npaiy wprost 
nie do znioMcjuia. IV dmu wczorajszym termo­
metr wskazywał 30" O. w cieniu. Posucha 

niszczy łąki i trawniki a także wpływa ujem­
ni® na ogrodowiznę. W ozoruj popołudniu nad­
ciągnęły od zachodu czarno chmary, z których 
spadło zaledwie, kilka kropel upragnionego
deszczu.

ULGI DLA TEATRU SŁOWACKIEGO. Na 
posiedzeniu Koiuisji feałrafcigj uchwalono prze 
dłużyć Radzie przybocznej wnioski w sprawie 

ograniczenia odpowiedzialności "dzierżawców 
Teatru miejskiego oraz obuiżm.a podatku wi­
dowiskowego dla tego teatru.

OTWARCIE MIEJSKIEGO DOMU WY­
CIECZKOWEGO W OLEANDRACH nastąpi 
w drugiej połowie lipca b. r. Ostateczny ter­
min będzie osobno podany do publicznej wiado­
mości, Wszyscy organizujmy wycieczki do
Krakowa liczyć sic muszą, z tom, żc w czerwcu
i w lipcu nie znajdą pomieszczenia w nowym 
domu wycieczkowym.

KĄPIELE NA WIŚLE- Magistrat oznaczy! 
miejsca kąpielowe w Wiśle w sezonie letnim 
1931. Miejsca to oznaczone są odpowiednieini 
tablicami. Kąpanie się w innych miejscach 
.poza miejscami oznaezonemi jest zakazane, a 
kąpie] dozw-olona jest tylko przy stanic wody 
2.00 m. poniżej 0. -przy wodowskazio umie­
szczonym przy starym drewnianym moście. 
Bliższe szczegóły, dotyczące kąpieli zawarte są 
w rozplakatowancm zarządzeniu.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nact. 
cemy mleko niezbicrane 35 do 40 gr, zbierano 
20 do 25 gr, kwaśno 20 do 25 gr, śmietana 
kwaśna 1,60 do 2 zt, se t zwyczajny 1 kg. 1 
do 1.20 zł, marło zwyczajno 3.80 do 4 zł. jaja 
świeże szt. 9 do 10 gr, Karpi żywy 1 kg. o zł,
szczupak 6 zł. Sin 4 zł. łosoś świeży 6 do 7 zk
ziemniaki 13 do 10 gr burak’ ćwik. st. 1S do 25 
er, marchew stara 33 do 45,gr. pietruszka wiąz­
ka 30 do 80 z ł. szparagi t kg. 1.30 d o '2 zł.
kura szt. 4 do 5zł, kurczęta para 8 do 0 zł,
gęsi szt. 5 do 7 zł.

’ STAN CHORÓB w czasie od 21 do 30 maja 
przedstawiał sio uast.: wypadków szkarlatyny 
zanotowano 6, dyfterji 7, tyfusu brzusznego \  
kokluszu 3. ospy wietrznej 2. odry 13 i róży 3.

PRZEBIŁ SIĘ NOŻEM. Na Małym rynku 
27 letni Władysław Kowalski w zamiarze sn- 
•mobójbzj m przebił sćbie nożem lewą p‘e-rś. We­
zwany lekarz pcg. rat. ooa/rzył desperata i 
przewiózł igo do szpitala. Powód zamachu sa­
rn obó joz ego nie win d omy,

WŁAMANIE DO INSTYTUTU BOTANICZ­
NEGO U. J. Ubiegłej nocy dostali sic nieznani 
pprawcy do biur Instytutu Botanicznego U. .T. 
przy ul. Lubicz 1. 46. gdzie splądrowali biurka 
i zabrali z p. drecznei kasetki-około 400 zł. Do 
biura złodzieje dostali sią przi.-z wycieeic fil-um- 
ku u- drzwiach wejściowy cb.

KRADZIEŻE NAD WESLĄ. Bartnickiemu 
Antoniemu w czasie kąpieli w Y\ iśle ebol; uł. 
Tynieckiej .skradziono zegarek ..Omega’1 war­
tości 130 zł. O takiej samej kradzieże zgłosił 
w policii Józef Koza. W czasie kąpieli obok 
pl. Groble skradziono mu obuwie wartości 48 
7,ł_ __ Również skradziono w e/.asie kąpuT w 
Wiśle obok ul. Rybackiej Dawidowi Knopfcro 
wi portfel z, pewna kwota pieniędzy.

— — X ---------
ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY 

KOMITET JM. ŚWj. TERESY OD I>ZTECIĄT-
KA JEZUS zajm-agzą wzyMku-h nnn.IMknwa.nwh. 
orar. interesujących się kość la Ot). Kar­
melków Rnsyrli przy ulicy’ Rakowickie’ tm Ogól­
ne Zebranie Sprawozdawozo. klóre odbędzie sir- 
dziś wr niedziele o godz 5-t.cj po pnłie-inm w aP 
Zakładu ks. Lubomirskich piv,v uł. Rakowickiej 
L. 11.

■J-TYGOUNTOWY 4 K\ RS KOSZYK ABSTWA 
GALANTERYJNEGO DLA NAUCZYCIELEK n- 
rzadza, wimiska szkoła gcigpedarst wt domow ego 
w- Krakowie, ul. Worka L. 84. wr czasie od 1 
do 15 lipea. Kurs obeimnwae bod/je robotw ? n i  
kliny, pedign i rafii. Wniw przyjmuje kanrelarja 
szkody od godz. 10—JA-tej.

  -—O------
R EPER TU A R  TEATR U SŁOW  A CKTFGO.

Niedziela nn nohidniu: ..Bigmalion11 órośfiniie 
■występy Al. Węgierki '— c«hv 7.niżon"'i.

NirdzHa wieczór: „tisiołkowi w żleby dano11 
fcośejnne wvsfepy Al. Węcierkfijj

poniedziałek- ..f'sinikowi w żłoby Jaao11 (.goś­
cinne wy-tepy Al Wcąierkik ,

Wforafr: ./'ciołkowi w żłoby dan’o“ (gościnno 
występy Al. Węgierki).

Rada przyboczna ma być zlikwidowana
a w jej miejsce zamianowana przez wojewodę Rada miejska na wzór Lwowa.

W chorobach krwi, skórnych \ nerw u erych, o,
sią,gamy przy stosowaniu naturalnej wody gon . 
kiej „Franiczka-Józefa" regularne funkcjonowaniu
narządów trawiennych. Żądać w aptekach i drog.

Jak  ric  dowiadujemy, sprawa reargajuzacji 
zarządu miasta weszła ojjfrcnie na zupełnie/ in­
no tory, Po konferencji jaką prezydent m. Kra­
kowa >p. -Rolle i wiceprez. Ostrowski odbyli 
z d ecy du ja. e om uczynni kami w Ministerstwie' 
spraw wew.n. zapadła uchwała likwidacji Rady 
przybocznej. Podobno Rada przyboczna zostanie 
rozwiązana a w jej miejsce będzie mianowana 
Rada miejska w pełnej ustawowej liczbie rad­
ców miejskich z. kompetencjami Rady miejskiej 
z  wyboru — na wzór Lwowa. Prezydentem 
miasta ma być mianowany p. Rolle zaś pierw­
szym wiceprezydentem p. Ostrowski, Trzej do 
tychezasowi wiceprezydenci: pp. Schneider.
Wielgus i Land aft ustąpią a ich miejsce zajmą

ezlomcowic nowej Rady, powołani na sianowi- 
ska wiceprezydentów przez wybór na pełnej 
Radzie.

Naturalnie są  to pogłoski, których spraw, 
dzenia należy oczekiwać w najbliższych dniach. 
Gdyby ta  wiadomość 41ę sprawdziła mielibyś­
my nowy rażący ipr/.ykład zupełnego chiuftłi 
i Jęzor jen iaeji w gminio m. Krakowa. l ’o- 
eóż by® likwidować starą, rade micjąką i urzą- 
dzaó komedję z Ttadą przyboczną, która koni- 
płmnio niczego nie zdziałała. Powoływanie 
Rady miejskiej ąrzoz wojewodo również nic 
orDwiercier]]i życzeń micsz-tcańiów Krakowa, 
którzy mogą się wy.powidzieć jedynie w drodze 
u-nawowych wyborów samorządowych.

Rumba samolotowa spadla na dom.
Włwairaj koło poludira .spadła bomba, na 

dom pod L. 3 przy ni. Majora w Prądniku Czer­
wonym. Bomba, która urwała się od wojsko­
wego samolotu ćwiczebnego przebiła dacn do. 
nm, wpadła do wnętrza i eksplodowała na 
klatce schodowej. Tylko dzięki wyjątkowemu

zbiegowi okoliczności bomba nie wznieciła po­
żaru. "Wypadku w ludziach nie było. Wybuch 
zdemolował częściowo urządzenie domu.

Zaznaczyć należy, że jest to ąjńż drugi tego 
rodzaju wypadek w Krakowie. Poprzedni miał 
miejsce przed dwoma laty. j

Hołd zaslup.om zmarłego uczonego.
W ub. środę, odbyła się w krakowskiem 

Ton urzystwio lekarskiem uroczysta Akadcmja 
ku czci ś. p. Prof. Dra Karola Kleckiego, ho­
norowego członka Towarzystwa — przy licz­
nym ućlzialo rodziny i przyjaciół śp. Zmarłego, 
przedstawicieli świata naukowego >w osobach 
prezesa Akademji Umiejętności Prof Dra. K. 
Kostancckicgo, rektora Uniw. Jag . Prof. Dra 
E. ZałęskiegOj oraz dziekanów i profesorów 
wszystkich wydziałów Uniw. Jag. Również 
inno Uniwersytety i Towarzystw-a lekarskie, 
których śp. Prof. Dr Kiecki był honorowym 
członkiem, reprezentowane były prz.ez delega­
tów, lub nadesłały depesze, jvyrażaja.ce hołd 
zasługom znakomitego uczonego.

Na uroczystej Akademji przemawiał szereg 
mowcówu Pierwszy imieniem krakowskiego 
Towarzystwa lekarskiego przemawdał prezes 
Towarzystwa, Prof. Dr Fr. Walter; który pod­
niósł zasługi Zmarłego dla Towrarzystw7a i dla 
polskie* nauki, którą godn;e reprezentow-ał 
nietylk^Tw kraju, ale i zagranicą. Imieniem 
Wydziału Lekarskiego Uniw. Jag. dziekan 
Prof. Dr Lewkowicz przedstawdł działalność 
naukowa i pedagogiczną Zmarłego, jako pro-

Uniw. Jag. Imieniem byłych Jego uczniów7 
Dr K. Pelczar, profesor patologji Uniwersyte­
tu S. B. w Wilnie w pełnem głębokiej miłości 
i czci przemówieniu scharakteryzował całko- 
wutą działalność naukową chlubnie zakończo­
ną napisaniem podręcznika. Prof. Dr J. Lat­
kowski, dyrektor kliniki lekarskiej Uniw. Jag., 
osobisty przyjaciel Zmarłego, podniósł w swo- 
jem przemówieniu walory ducha i charakteru 
Prof. Kleckiego, stawiającego ponad wszystko 
prawdę i sprawiedliwość oraz wielkie umiło­
wanie nauki, której służył oharnie z uszczerb­
kiem zdrowia do ostatniego tchnienia. Prof. 
Dr Wachholz, dyrektor zakładu medycyny są­
dowej Uniw. Jag., pow-ołując sio na długolet­
nią znajomość ze Zmarłym, podniósł te cechy 
charakteru, które już od najdawniejszych cza­
sów dawały możność rokowania jaknajlepszej 
przyszłości dla pełnego ambicji i aspiracyj 
naukowych młodego lekarza, czego potwier­
dzeniem była długoletnia i owocna praca na 
katedrze patologji ogólnej Uniwn Jag. Imie­
niem uczniów i w-spółpracownikow7 z ostatnich 
czadów przemawdał asystent Zakałdu patologji 
Uniw. Jag'., Dr Z. Zakrzewski, kreśląc postać

fesora i b. dziekana na Wydzialo Lekarskim Prof. Kleckiego jako dyrektora Zakładu.

Tydzień „Pomocy dla Wileńszczyzny“.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: ..Graj 
ŚWIATOWID:

Kingiem.

Gvgaiiie“.
„Król żebraków’1 z Demis

Cala Polska zna już dokładnie rozmiary 
straszliwej pow odzi, k tóra  nawdedziła nieda­
wno ziemię wileńską, a w opłakanych swoich 
skutkach na długo jeszczo dotkliwie ciążyć 
będzie nad naszemi Kresami. Komitet Pomocy 
oBarom powodzi zawiązany w Krakowie, soli­
daryzując się z podobnemi poczynaniami Ko­
mitetów w innych wdclkich ośrodkach Polski, 
urządza w dniach od 1—7 czencca Tydzień 
„Pomocy dla Wilenszczyzny“.

Przez cały ten Tydzień odbywać się będą 
zbiórki, zarówmo drobniejszych datków od 
przechodniów7, jak i w teatrach, w kinach, 
w restauracjach i kawiarniach dtp., jak rów­
nież większych ofiar, których z pewmością nie 
poskąpią nasze instytucje finansowe, przemy­
słowe i handlwe, do których rozesłano listy Brzesicka, p. Czarnoltowa
skłaukowc. Odbędą sio na ten -wzniosły cci ®___  _    . , * r . ____ ___
mecze piłkarskie, przedstawienia popularne 
dla d/ieei i młodzieży i inne imprezy — sło­
wem chodzi o to, by uo otarcia bez biednym 
ofiarom powodzi przyczynił się każdy obywa­
tel ziemi krakowskiej, a przyczynił się nie 
z musu tylko, lecz w poczuciu miłości wspólnej 
naszej Ojczyzny Spieszmy -wszyscy z pomocą, 
wszyscy, ;Iu nas jest, zamożni i ubodzy, mło­
dzi i starzy, jednostki i organizacje! Wszelkich 
informacyj w7 sprawne Tygdonia „Pomocy dla 
Wiłeńszczyzny11 udziela sję w lokalu w Rynku 
Glówmym L. 44j II p., telefon Nr 161-80.

Kasa Oszczędności miasta Krakowa 
asyenowała już 5000 zł.

Z Kasy Oszczędności m. Krakowa komu­
nikują nam, że Zarząd tejże Kasy przekazał 
Krakowskiemu Komitetowi Wojewódzkiemu 
Pomocy Ofiarom Powodzi Województw: Wi­
leńskiego. Nowogródzkiego i Białostockiego 
kwotę 5.000 zł. tytułem subw-cneji uehwmlonej 
przez Rade Kasy.

Na apel Narodowej Organizacji Kobiet
w Krakowie w sprawie zbiórki na powodzian 
wileńskich pospieszyło jak zawsze ofiarne spo­
łeczeństwo województwa krakowskiego z licz­
nymi darami. Ubrania oraz bieliznę nadesłały; 
p. A. Bukajło, p. R. Antoniewicz, p. J. Konop-

Z„
opane, p. Pflncerowa —  Zakopane, p. M. 

Fidanz — Modlin, Br. Czarnecki — Kobierzyn, 
p. II. Matuszewska, p. M. Kowalska — Olkusz, 
p. Włodek, p. Przyjemska, p. E. Kowalewska, 
N. N. 20 zł., M. Brzesicka 30 zł., Zarząd hotelu 
pod Różą 10 zł., ks. J . Gujgiel 5 dolarów, p. 
A. Scmenowdcz 5 zł., p. L. Semenowicz 20 zł., 
Siostry Miłosierdzia Szpit. wojskowy 2,25 zł. 
razcin 87 zł. 25 gr. i 5 dolarów.

Dalsze dary należy składać na recelSinstry 
Emilji, .Warszawska 6

----------ooc----------

SZTUKA: Mcłodja szczęścia11 (w gł. rola h J.
Caynor i Cli. Farreli).

APOLLO: ..Harold, trzymaj się“. 
BAGATELA: ,/Znajoma z wagonu’1 z Mar­

leną Dietrich.
CORSO: .1 udzie podziemni11 fw gł, rolach 

CIivf Brooe, Lv; ich? ił rent).
WARSZAWA: „Jeździec, bez głowy11 gł. roli 

I la ry  Pceł).
sWiT: ..Glos sumienia.11.
UCIECHA:

Lloyd.
Pat i Pataelior" Harołd

WYSTĘPY AU. WĘGIERKI. Dziś po nilu 
dniu świetin Gość teatru m. im. J. Słowackiego 
wystąui po raz o.-Utni w swej kapitalnej kreacji 
próf. IJiggitisa w ..Pigiualjonie11 Bernarda. Shaw1*. 
Wieczorem bawić będzie publiczność pełna uśmie­

chów i iście wiośnianego humoru czarująca, ko- 
niedja P iersi i Caillavot'a ..Osiołkowi w7 żłoby 
dano11, która, 6ądząc po dotychczasowom zainte­
resowaniu, będ će konkurować zwycięsko z praw, 
dziwą aurą wiośnianą. Jutro i pojutrze pozosfa]c 
na repertuarze taż sanna sztuka.

n z r s  W NIEDZIELĘ W „BAGATELI" ? przed 
«tawicnia fenomenalnej rewji murzyńskiej pod 
dyrekcją Douglasa. Sensację wzbudza znakomity 
tancerz Dyrektor Douglas, świetna muzyka, zna. 
konniici rewclt-nj. brawura i temperament całego 
zespołu. Murzyni wystąpili tym razem w niezna­
nej w Krakowio rewji pt.r . Gorąca ka wa" (Hot 
Cofce). Bilety sprzedaje kasa teatru ..Bagatela" 
od godz. 10—2 po południu i od 4—S.30 wieczór.

Z OKAZJI „TYGODNIA DZIECKA" ocLgn
Kolo Teatralne Związku Młodzieży Pr emysł.wyj 
i Rękodzielniczej w Krakowie, u'. Skarbowa L. 2 
dzis n niedzielę przepuekną uaśn w 5-cu aktach

Ur&czystośck Bożego C ia ła .
W bazylice metropolitalnej na Wąw«tu 

w uroczystość Bożego Ciała na Sumie pontyfi- 
kalncj o godz. 8 rano zjednoczono chóry teolo- 
gów-alumnów książęco metropolitalnego eenfi- 
narjum ducL.ownego w Krakowie i inetytutu 
teologicznego XX. Misjonarzy ze Stradomia, 
pod batulą p dyr. Bolesława Wallek-Wąłew* 
skirgo, zo współudziałem p. Stefana Romanow- 
skiego artysty opery i p. Masteli, prof wora 
koimerwatorjnm wykonają „Missa fee1em’ii«f‘ 
Kazimierza Garbusińskiego, a części ziuiennS 
po gregorjańsku.

W razie pewnej pogody pc Sumie pon<yfV 
liidnej około godz 9-ej rano z Katedry wa­
welskiej wyruszy tradycyjna nr o cesja Bożego 
Ciała na Rynek główny. Przy pięciu „Sta­
cjach", czyli ołtarzach, w Rynku Głównym, 
przepisane 5 reeponsorjów. a mianowicie: 
t ,.lIomo fjuidam"; 2. ..ImmolaDit hoeduu?11, 
3 , Respexit Flias"; 4 ,.Mieit me yDena Pater1* 
i 5. .,0  sacrum corndynim11, kompozycji X 
Eug-enjusza Grube rek i ego, odśpiewają cKóry 
eeminarjów duchownych: krakowskiego, ślą­
skiego i częstochowskiego oraz XX. Franci* 
szkanów, Jezuitów i Salezjanów. W razie nie­
pogody cala uroczystość z tym samym porząd­
kiem odbedzie się -wewnątrz bazyliki metropo­
litalnej. i >, ,-N *

Wynik szczegułowugo konkursu 
śpiewaczego w rozgłośni krakowskiej.

Zakończone w dniu 29 maja br, "zawodj, 
śpiewacze wykazały bardzo zadawalający 

stan  sztuki wokalnej pośród młodszych adep-* 
tów śpiewu w Krakowie.

Wobec pomyślnego przebiegu konkursowe^ 
go, jury konkursowe złożone z pp. Prof. !> . 
Zdzisława Jachimeckiego, Dr Alfreda len dla 
i dyr. Bronisława Winiarza, uznało za stosow­
ne rozszerzyć ramy przewidzianych nagród J 
dodać jedną drugą i jedną trzecią nagrodę, 
oraz dwa zaszczytne wyróżnienia. Jednomyśl­
ny wynik sądu konkursowego opiewa następu­
jąco: I-sza nagroda (zł. 250.—) — p, Helena 
Hrahiówua, dwie IT-gie nagrody (a zł. 150.—) 
Felicja Giintherówna i Marja Roszkowska, 2
III-cio równorzędne nagrody (zł 100 każda)
pp. Gustaw Messer i Zbysław Wożniak, za­
szczytne wyróżnienia otrzymują: pp. Celina
Nadi i Jadwiga Szczerbińska. Koncert laurea­
tów. w czasie którego nastąpi rozdanie na­
gród, odbedzie się dnia 11 czerwca br. o godz, 
20.15.

Surowe kary za nienozwoloiia używanie  
siły fizycznej przez p&licją.

Komendant główny policji państwowej wy­
dał niedawno rozkaz w sprawiło używania eiły 
fizycznej prze® policję, w któryim Kazmaczył,” ż« 
w stosunku do funkujonarjusizów ipoIieS. win­
nych przekroczenia zakreślonych” ustawą ram 
uaywania siły w czasie pełnienia obowiązków 
służbowych stosowane będą najsir-owsze "cpre 
sje. Po wydaniu rozkazu wydiarzył się wypa­
dek nadużycia siły w niedozwolony sposób" 
przez pewnego posterunkowego. Policjant tan 
zestal w drodze dyscyplinarnej usunięty % sze­
regów irwlicji .państwowej.

W związku z tym wynadikieui komondajP* 
główny wydał rozkaz, w którym zaanacna, *r 
usunięcie z policji posteirunkowego ea naduży­
cie siły stanowić powinno przestrogę dla tych" 
policjantów, którzy nie zrozumieli intencyj m ®. 
kazu w tej .sprawie i n.ie uświadomiwszy tobfe 
zakreślonych prawnie granic użycia siły, m o^ii■ 
by przekroczyć je ze szkodą dfa służby I dla 
sieb‘e. ;

P. zy zmianie adresn prosimy 
PT Prennmeratordir o T u k m
podanie dawnego adresn.
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Celem nregnlotranla nakłada 
prosimy o najrychlejsze nregn • 
lowanie prenumeraty.

Henryka Zbierzchaw.skiego pt.: „Serce maUd". 
Początek o godz. 6-tej wieczorearu

CHÓR DANA I ORKIESTR A GOLDA’. SwiaS. 
ny chór polskich rcwePrsór Dana i znakomita 
oi-kiestra jazz‘owa pnd dyr. Henryka Golda, wy­
stąpią w Krakowie trzykrotnie, a- to w sobotę S, 
w n!edzielc 7 i w poniedziałek 8 czen.c.a o r. 
w Starym ToaPze. Bilety w cenie od 2.10 zł. do 
8.10 zł/są  już do nabyciu w kasie Starego Teatru. 

 -----
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. V

W BAZYLICE OO. FRANCISZKANÓW w »?*-
dzielę dnia 31 bm. o godz 12 wykonają szereg 
utworów religijnych PP. ’3. Wieliczko '.skrzypce) 
i G. W.-iman (wiolonczela). '
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W obronie spoczynku niedzielnego
Protesty społeczeństwa przeciw zakusom 

żydowskim.
Z prawdziwem oburzeniem czytaliśmy 

w „Naszym Przeglądzie11, organie żydowskim, 
że w sprawie noweli „o złagodzeniu odpoczyn­
ku niedzielnego’1 zachodzi różnica zdań pomię­
dzy Min. Handlu a Min. Pracy w tym sensie 
że pierwsze chce przyznać ludności (jakiej?; 
ulgę, a  drugie protestuje.

Czas wobec tego przypomnieć protesty ca­
łej Polski w sprawie naruszania -poczynku nie­
dzielnego. Protesty te płynęły zarówno ze stro 
ny sfer kupieckich chrześcijańskich, dla k tó­
rych ta  nowela byłaby podkopaniem ich bytu, 
jak również ze strony społeczeństwa katolickie 
go zrzeszonego w związkach i stowarzysze­
niach. Wiece protestacyjne odbyły s'ę we 
wszystkich prawie większych miastach Polski. 
Szereg organizacyj kobiecych 'Krakowa, wy­
słał na walnem zebraniu Katolickiego Związku 
Polek w/ lipcu 1927 roku do rządu i sejmu bar­
dzo stanowczy protest, przeciw zakusom po­
gwałcenia spoczynku niedzielnego. Odbył się 
również wówczas w Krakowie wielki wiec pro­
testacyjny, zorganizowany przez katolickie 
sfery gospodarcze z całego województwa k ra­
kowskiego, na który przybył ̂ reprezentant Rzą­
du. Zaznaczył on na wstępie, że o ile społeczeń 
stwo występuje w obronie uzasadnionych 
swych postulatów, Rząd się do tych życzeń 
przychylnie odniesie. Uchwalono wówczas re­

wolucja, dające wyraz przekonaniu, że władze 
nie powinny dać się powodować sferom, k tó ­
rym na przełamaniu zasady spoczynku nie­
dzielnego zależy, gdyż byłoby to pogwałceniem 
naszych najświętszych uczuć religijnych i na­
rodowych. Z samego Tam owa napłynęło wów­
czas kilkadziesiąt protestów podpisanych przez 
zrzeszenia gospodarcze i społeczne. T a akcja 
protestacyjna społeczeństwa trwa. W dalszym 
ciągu majkategoryczuiej musi się protestować 

-przeciwko wszelkim usiłowaniom skasowania 
'święcenia świąt i niedzieli i nie pozwolić, aby 
iw  Polsce katolickiej inne wyznania miały nam 
['Odbierać prawo i obowiązek święcenia niedziel 
i świąt .przez narzucanie nam swej odmiennej 

; woli.
W Anglji naweft kina zamykane są w nie­

dziele, a żadne mniejszości- nie śmią przeć’wko 
temu oponować A my mielibyśmy mieć nie­
dziele i święta naruszone pracą, która tak skru 

jpuilatnie ograniczaną jest w dnie powszednie?
: Wszak nawet policja plkmijj-e, by nie praoowa- 
[no pomad 10 godzin. Oby też pilnowała prze­
strzegania najściślejszego przepisów ustawy o 

:6poc-zynku niedzielnym.
. Jeżeli żydzi czują się pokrzywdzeni ustawą 

o Święceniu niedziel i Świąt, mogą postarać się 
o dekret nakazujący im otwieranie sklepów 
w soboty. I tak wielu żydów otwiera w sobotę 
sklepy, więc dekret talki ujednostajni tę kwe- 
st-ję w calem Państwie. Wskazańem byłoby na 
wet może przedłużyć pracę w sobotę wieczo- 
,rem, celem umożliwienia czynienia zakupów 
.najszerszym warstwom społeczeństwa. Spo­
czynku za3 w niedziele i święta bronić hodzie­

jmy jak najbardziej stanowczo. W tej myśli też 
'/Wystąpił i  odpowiednim memoriałem do Mjp,T- 
..sterstwa Pracy oraz Przemysłu i Handlu — 
krakowski Związek Misyjny Polek.- ‘ r- IA ;

s -  Felicja Kowalewska.
■ *- _ ~ -

Maf — to cza s  p ięk n y , pogodny,
T rzeba u brać bucik  m odny,
Nie m ożna czuć jeg o  b rak u !
P r z e c ie ż  sp a cer  po d ep tak u !
A n a  p lan tach  zn aw ców  n ie  brakuje  
Ci w ied zą , ja k ie  b ucik i n a jśw ieższa  m oda  

la n su je !...
Z grabny, p ięk n y ... w ed le  m ody,
K tóra p rzysp arza ... urody!
Tę m odę zn a w sze lk a  s fera  
K tóra w ie  o firm ie  KAPERA.
A dres w szyscy  za u w a żc ie !
P rzy  S ła w k o w sk iej je d e n a śc ie !

Walki o płacę w Japonii.

ceny Dańczoch
reform damsklA t dzietinwtli
poleca

1. Mlii. SitiepaMa 11.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 30 maja. Dolary 8.91 , 8.93 .
,8 .89^. Dewizy: Belgja 124,12, 124.43. 123,81;
Gdańsk 173.33, 173.76. 172,90; Holandia 358,50. 

1359.40. 357.60; Kopenhaga 43.36, 43,47, 43.25; Lon­
dyn 43,36, 43.47, 43,25; Nowy Jork 8,91. 8.93. 8.89; 
Nowy Jork telegraficznie 8,91, 8.93, 8.89: Paryż 
34.90 34,99. 34,82; Praga 26.41. 26.47. 26.35;
Szwajcaria 172.45, 172.88. 172,02: Wiedeń 125.28. 
■125.59, 124,97; Włochy 46,66 y3. 46.78, 46,55; Hel- 
singfors 22.42, 22.47, 22.37; Berlin w obrotach pry­
watnych 211,69.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Handlowy w Warszawie 100 — 

Bank Polski 132.50-122.09—123.00 — Siła 5 Świa­
tło 46.50 — Warszawskie Two Fabryki Cukru 
23 —' Węgiel 24 — Lilpop 16,75 — Modrzejów 
5.50.

Pożyczki: 4% premiowa inwestycyjna 82 — 
,5% konwersyjna 48 — 8% Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 94 — 7% Listy Zastawne Banku 

; Gosp. Kraj. 83,25.
GIEŁDA W ZURYCHU.

Zurych 30 maja, Paryż 20,25, Londyn 25,14, 
(Nowy Jork 5.16.80. Belgja 72.02Jk. Wiochy 
‘27.0o Ji, Hiszpanja 44.00, Holandja 207,90, Berlin 
122.77y,. Wiedeń 72.65, Sztokholm 138.57, Oslo 
138.42, Kopenhaga 138.44, Sofja 3.74 Id - Praga 
15.31, Warszawa 57.90, Budapeszt 90.19. Biało- 

•gród 9.12K. Ateny 6,71. Konstantynopol 2.451̂ . 
Bukareszt- 3.G7%, Helsingfors 3.07 i trzy czwarte.

Także Japonja 'Odczuwa kryzys gospodarczy. Ciężka fala walk o pracę przeszła nad całym 
krajem. W wielu miastach doszło do starć między demonstrującymi robotnikami a policją 

Taki momemt z ulicy w Tokjo przedstawia nasza rycina.

W związku z zakończeniem międzynarodo­
wej gospodarczej konferencji parlamentarnej,
sen. Iwanowski, przewodniczący delegacji pol­
skiej, udzielił wywiadu o jej wynikach.

— Tegoroczna konferencja — oświadczył— 
miała doniosłe znaczenie w kierunku ustalenia 
metod współpracy międzynarodowej w zakresie 
gospodarstwa, kryzysu światowego, cyrkulacji 
kapitałów, uproszczeń transportowych, kryzy­
su rolnego, oraz radjodyfuzjł.

Prace tegoroczne odznaczyły się mniejszą 
intensywnością, niż w latach poprzednich, co 
spowodowane było nieprzybyciem szeregu de- 
legacyj, zatrzymanych w krajach wobec wy­
borów parlamentarnych.

Przedstawiciele Polski hrali udział we 
'wszystkich komisjach tegorocznej konferencji. 
Szczególnie ważna z punktu widzenia polskie­

go rezolucja, dotycząca polityki celnej, syndy­
katów produkcyjnych i handlowych, pob ia lu  
złota, oraz wymiany towarowej, broniona by- 
ał z powodzeniem. Nasz punkt widzenia prze­
prowadzony został również w komisji obrotu 
kapitałów. Na komisji badającej zagadnienia 
kryzysu rolnego został uwzględniony polski 
punkt widzenia, częstokroć rozbieżny z 'wnio­
skami krajów zamorskich. Poza tern wysunięto 
nowy postulat organizacji kredytu krótko i śre 
dnio-terminowego, oraz wypowiedziano się za 
dalszemi st-u-djami nad kwestją preferencji cel­
nych dla produktów rolnych.

Nastrój ogólny jednak na konferencji pa­
nował pesymistyczny w związku z panującemi 
trudnościami finansowemi i kryzysem gospo­
darczym.
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F I S H A R M O N I I
K R A JO W E :

Szkielslri
W ybradsk i

ZAGRANICZNE: -  F orster
K otykiew iez
Mustel

W f i lk f  w y b ó r  p ia n in  i f o r t e p ia n ó w
K RAJOW E:

B rac ia  F ib ig er 
F e tt in g  
K e rn tto p l 
S o m m erfe ld

ZAGRANICZNE:
B eeh ste in  H ofm ann
B lu th n e r  O a a n d t
B d se n d o rfe r  Błśnisch
E b rb a r  S ch w eig h o fe r
F S rs te r  Scholze
G aveau

=  Dogodne ratyW ielk i wybór w instrumentach używanych a =  = =
S k ł a d  f o r t e p i a n ó w  

HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.

Najrentowniejsze dzisiaj rzemiosło.
W Czech osłowacji za talki zawód uważane 

jest rzemiosło piekarskie, do którego zgłasza 
się największa liczba kandydatów na uczniów' 
i pomocników. Reputacja, jaką się cieszy za­
wód piekarza, oparta jest dzisiaj na fakcie, k ry­

zysu, który przechodzą wszystkie prawie inne 
rzemiosło, jak tszeiwstwo. ślusarstwo, stolar­
stwo i t. d. Natomiast piekarnie i przemysł cu­
kierniczy nie odczuwają zastoju, co skłania, 
przy dość wysokich zarobkach, młodzież rze­
mieślniczą do obierania sobie tego zawodu. 
Przynajmniej -w Czechosłowacji.

Niżej podpisane banki podają niniejszem do 
wiadomości, że wkłady dolarowe na książeczki 
oszczędnościowe (wkładkowe), zawierające auto 
matyczne warunki ■wypowiedzenia, względnie 
płatne za jednomiesięcznem wypowiedzeniem, 
oprocentowywane będą aż do dalszej zmiany 
wedle stopy

5 °|0 w stosunku rocznym
z tern, że powyższa stopa odsetkowa

a) przy książeczkac-h wydanych przed dnieo. 
niniejszego ogłoszenia, stosowana będzie po­
cząwszy od dnia 1 lipca 1931 r., zaś

b) przy książeczkach nowych, wydawanych 
od dnia niniejszego ogłoszenia, stosowana bę­
dzie natychmiast.

Kraków, dnia 30 maja 1931.
ir>f * <.M • ^ ,r h-ju. rfv . < >5 •‘•i

Akcyjny Bank Hipoteczny, Fflja w Krako­
wie.

Bank Dyskontowy Warszawski S. A., Od­
dział w Krakowie,

Bank Handlowy S. A. w Warszawie, Od­
dział w Krakowie,

Bank Komercjalny S. A. w Krakowie,
Bank Zachodni S, A., Oddział w Krakowie, 
Bank Związku Spółek Zarobkowych, Oddział 

Krakowski,
Powszechny Bank Kredytowy S. A’., Oddział 

w Krakowie,
Powszechny Bank Związkowy w Polsce S. 

A., Oddział w Krakowie.

Toscanini opuszcza Włochy.

Donosiliśmy o „aferze11 Toscanlniego, słynne* 
go na cały świat kompozytora, który ostatnio 
naraził się mocno faszystom w Bolonji, nie 
chcąc grać podczas koncertu faszystowskiego 
hymnu. Dzienniki socjalistyczne donoszą na­
wet o pobiciu kompozytora przez faszystow­
skich napastników. Toscanini ma zamiar opu­

ścić wiochy.

Poniedziałek 1 czerwca.
Kraków (312,8). G. 10.30 Transmisja z War­

szawy; 11.45 Przegląd prasy; 11,58 Sygnał czasu, 
hejnał; 12.19 Płyty gramofonowe; 13,10 Komuni­
kat meteorologiczny: 14.50 Komunikat, gospodar­
czy; 15,25 Odczyt z Warszawy; 15.45 Przegląd ko­
munikacyjny; 16 Płyty gramofonowe; 16.47 Ko­
munikat dla żeglugi; 16,50 Lekcja francuskiego;' 
17,15 Płyty gramofonowe; 17,35 Odczyt z War­
szawy; 18' Koncert popołudniowy. Występ 7-mio 
letniej pianistki Halusi Schwarzenherg-Ozemy: 
18.30 Transmisja dalszego ciągu muzyki lekkiej 
z Warszawy; 19 Rozmaitości; 19.20 „Najnowsze 
wydawnictwa11 — dr A. Bar; 19.40 „Skrzynka11 i 
giełda rolnicza; 19,55 Płyty gramofonowe; 20 Pra­
sowy Dziennik Radjowy: 20,15 Skrzynka feetraież 
na: 20,30 Operetka z Warszawy; 22,25 Dodatek 
do Prasowego Dziennika Radjowego; 22,30 Felje- 
ton z Warszawy; 22,45 Komunikaty; 23 Muzyka 
tarieczna i lekka.

Lwów (380.7). G. 20,15 Audycja literacka p. 
W. Raorta.

Warszawa (1411.8). G. 10,30 Transmisja z Re­
sursy Obywatelskiej inauguracji Zjazdu Unji Mię­
dzynarodowej Katolickich związków kobiecych:
11.45 Przegląd prasy; 11.58 Sygnał czasu; 12,10 
Płyty gramofonowe; 13,10 Urzędowy komunikat 
Państwowego Instytutu Meteorologicznego: 14,50 
Komunikat gospodarczy: 15.25 „Co jest godnego 
widzenia w okolicach Warszawy11; 15,45 Przegląd 
komunikacyjny; 16 Płyty gramofonowe; 16,47 Ko­
munikat dla. żeglugi i rybaków: 16,50 „Lekcja fra/n 
cusfeiego11; 17,15 Płyty gramofonowe; 17,35 „Jak. 
wygląda dziś Babilon11; 18 Muzyka lekka z ka- 
wiarni „Gastronomja11; 19 Rozmaitości; 19.20 Pły­
ty gramofonowe; 19.40 Skrzynka pocztowa rolni­
cza; 19,55 Program na dzień następny: 20 Praso, 
wy Dziennik Radjowy; 20,10 Komunikaty; 20,15 
Skrzynka pocztowa techniczna; 20,30 Operetka 
..Królowa róż11 R. Leoncavalla. Wykonawcy: Or­
kiestra P. R. W, Elszyk (dyr.), oraz 60liści; 22.25 
Dodatek do prasowego dziennika radjowego; 22.30 
Kpt. M. B. Lepeeki „Za Dnieprem w r. 1920“;
22.45 Komunikaty; 23 Muzyka taneczna z „Po- 
lonji11.

Katowice 1408.7). G. 15,10 Komunikat Polskie­
go Związku Zrzeszeń Gospodarczych Wojewódz­
twa Śląskiego, oraz komunikat Teatru Polskiego; 
19 Codzienny odcinek powieściowy; 19,30 Prof. H. 
Dobrowolski: „Z życia młodzieży śląskiej11;' 19,55 
Komunikat Strażactwa Śląskiego.

- X -
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40-ta rocznica encyklik i „KVruin No- 
tarum " zastaje n as w  szczególnie trud- 
Hyeli warunkach... Ustrój oparty o libera­
lizm gospodarczy — m ów ią nam — kona; 
rów nocześnie zaś w  jednym , zresztą oL- 
brzymim, kraju krzepnie ustroi i gospo­
darczy I społÓfcznv, grożący zagłada cyw i­
lizacji i clirześcijaustwm. Cóż w  tych wa­
runkach robić mają katolicy?

Na razie w  katolickim  św iecie  umy­
słowym góruje krytyka obecnego ustroju  
(J\s. Areyb. Kordacz, Ks. B iskup Kubina 
i inni.). W itam y ją w naszym  dzienniku  
z sympatją. Nie pow inna jednak kończyć 
na ecliatologji, na przepow iadaniu końca 
ustroju obecnego. W praw dzie trzeba^ nam  
„proroiców", żeby się  przypadkiem  kato­
licy  n ie  związali na śmierć"i życie z g iną­
cym św iatem . A le trzeba także m yślicieli, 
ttórzyb y  w skazali katolikom  zarys now ego 
ustroju... S łyszy się  bowiem  nieraz w y­
rzut: n ic  chcecie Kolleklyw izmu socjali­
stycznego, kapitalizm  zaś krytykujecie nie 
m niej ostro, niż socjalizm, —  lecz jakiegóż  
chcecie wy, katolicy', ustroju?

Program u tego 'ustroju prożno bodzie­
my szukać w orzeczeniach K ościoła. N ie­
ma go tam. Kościół nie jest od tego, żeby 
kształtow ał ustroje gospodarcze. Obcho­
dzą go one o tyle, o ile odpowiadają ogól- 
ijennm piahpw j Bożem u“ wr św iecie , temu, 
co Niem cy nazywaja „d i e g o t t - g e -  
w o 1 1 1 e 0  n l  n u n g “, — o ile odpowia- 
daja ludzkiej naturze. Może w k c  Kościół, 
jeśli n ie chce wyjść poza sw e kom peten­
cje, tylko Unje zasadnicze kreślić, lecz m e  
program y konkretne To należy do nas, 
jako nasze prawo, ale i jako nasz obo­
wiązek.

Spełn ien ie tego obow iązku ułatwia  
nam zresztą Kościół znakom icie swem i 
wskazaniam i ogólnrm i. których w ostat­
nich lalach n ie szczędzi. Myślę o encykli­
kach Leona XIII  i o ostatniej P iusa XI 
„Q u a d v a g e s i m o a n n o“.

I jeden i drugi Papie; odrzuca zaró­
wno liberalizm  gospodarczy (kapitalizm  

jszy), jak kollektyw izm  socjalislycz-

j k  Przed konferencją w CHwjuers
k r ó l e w s k ie  p r z y j ę c ie . PLANY BRUENINGA I CURTIUSA,

ny. Obydwaj także zgodm e oświadczają, 
żo nowy ustrój opierać ‘sio w inien o  za­
sadę, iż własność prywatna najlepiej od­
pow iada ludzkiei naturze I jej prawu. L i­
beralizm gospodarczy, m ów i L eon XIII ,  
krzyżuję sie  z tą zasadą, bo prowad7’ do 
konccntraeii w łasności w reku garści bo 
gaczów; a socjalizm  dlatego, że masy wy- 
znwa z w łasności na rzecz abstrakcyjnej 
„wspólnoty". W  obecnym stanie rzeczy  
zatem dążyć należy do „uw łaszczenia  
m as“. Te iniljony ludzi pozbawionych dziś 
w łasności, a naw et nadziei zdobycia jpj 
kiedykolw iek , muszą być dopuszczone do 
podziału w'l>mośei, bo lego  wym aga sw ie  
te prawo natury... Taką jest zasadnicza  
myśl encyklik i „Rerum vśiovarum“ i naj 
now szej P iusa  XT „Q uadragesim o anno“.

Aulorowie doskonałego „Uom m em aire 
praticpie de 1‘enc. Rerum Novaram “ slusz  
nie zauważają:

„Jeżeli robotnicy żądają własności kol- 
lektywnej, to tylko dlatego, że zwątpili 
w możność zdobycia własności prywatnej*4. 
J eśli sie  rzeczyw iście ma pod koniec  

gin ącim u  —  jak m ówią „proroey“ — świat 
tu kapitalistycznem u, to przed kollckty- 
wizmem Socjalistycznym m oże św iat ura­
tować jedynie uw łaszczenie mas. Innego  
wyjścia niem a! Nie jest nim wr szczegó l­
ności „ustrój korporacyjny*', o którym na 
stronie 9-toj dzisiejszego numeru pisze  
auslrjaeki teoretyk katolicki, H. Schmiiz. 
Ustrój ton bowiem  — jak dotąd —  chce 
tylko produkcji nadać charakter celow o­
ści i zorganizować ją; nietkniętym  zaś zo­
stawia podział w łasności. '

K iedy w ięc w hołdzie dla Leona XITI 
św ioc!my 40-tą rocznico „Rerum Nova- 
rum “ n ie  zadawalajm y się  m iotaniem  gro­
mów na kapitalizm lub bolszewizm . Myśl­
my pozytyw nie1 Szukajmy, jak  szukają  
katolicy zagraniczni, praktycznych sposo­
bów wykonania na zetnej idei encyklik  
Leona X III, że

„prywatne posiadanie dóbr materjalnych 
jest naturalnem praw-em całowieka'4.

Ks. Jan P iw ew arczyl

500-Iec ie  spalenia sw. Joanny d ’ Arc.
Rouen 30. .I. (PAT). Cały dzień dzisiejszy' 

poświęcony jest uroczysten-u obchodowi 500- 
lecia rocznicy męczeńskiej śmierci Joanny 
D*Arc, która spalona została na stosie w Rouen 
dnia 30 maja 1431 r. Obchód ten zawi-ra sze­
reg tradycyjnych ceremonij na cześć w .elkii-] 
bohaterki narodowej.

Deknracja grobow amerykanskiuh 
lotników.

Warszawa, 80. 5. (Telcf. wł.) Dziś o goflz.
11 odbyła sio wi» Lwowie uroczystość deko­
racji grobów trzech amerykańskich lotników,
Poległych w' obronio Lwowa, w eskadrze im. 
Kościuszki. Uroczystość zorganizowała Straż 
Mogit Obrońców Lwowa, a przybył na nią 
również ambasador Stanów Zjednoczonych 
M illys w' towarzystwie urzędników ambasady. 
Nad grobami od ln ła  się wzruszająca ceremo- 
nja wręczenia ambasadorowi Willysowi sztan­
daru polskiego celem przesłania go ojcu po­
rucznika Kelly, zamieszkałemu w miejscowo­
ści Elmir w stanie nowojonkim, tam właśnie, 
gdzie ambasador Wiłłys rozpoczynał karjcrą 
życiową.

SAMOBÓJSTWO PO BANKRUCTWIE.
Wrocław' 30 maja. Na 1 i.nji kolejowej. P,y- 

fem —Gliwice znaleziono dziś koło Bobrku 
®whju wicedyrektora Hansabanlut w Bytomiu,, 
Oufflelusa. Bank ten popadł w’ trudności płat­
nicze. Z  pozostawionej wizytówki,;''wynika, żc 
Chmieiu* rzucił się pod pociąg w celach samo- 
rajezych.

PROTESTY WYBORCZE.
Warszawa 30. 5. (Telef. wł.) W poniedzia­

łek Sąd Najwyższy rozpatrzy protesty tuj hor 
Cre z okręgu Łódz-mmsto, złożone przez mo 
O*r0tn«tónv, oraz protesty z okręgu 7 (Grodno) 
ł okręgu 8 (Ciechanów), skąd wpłynęły prote- 
ety Oantroiewo

Wsrtzawi 30. 5. (fjteief wł.)'. Poseł sowiecki 
praj rządzie Rzptitej p. Owsiejenko złożył dziś 
wfcrvH p -wJcetar spraw “ igr pułk. Beckowi.

Złoto soweckie płynie 
do Hiszpanji.

Londyn, 30 maja. Madrycki korespondent 
..Daily Heralda’1 dowiaduje się, że od czasu 
przewrotu politycznego w HDzpanji komuniści 
otwarli konta bankowe w licznych bankach 
hiszpańskich, na które stale wpływają większe 
sumy pieniężne od sowieckich ekspozytur han 
dluwych. Z sum tych, pochodzących niewątpli­
wie z Moskwy, wydali dotychczas komuniści 
hiszpańscy na cele propagandy Misko 10 miljo 
nów dolarow.

Dymisja mm. sprawiedliwości w Austrji
Wiedeń (PAT). Przedstawiciele klubu wlel- 

koniemieckiego konferowali dzisiaj przedpo 
ludniom z kanclerzem Enderem i zakomuniko­
wali mu, że dymisja ministra sprawiedliwości 
Schiirffa jest nieodwołalna. Na konferencji 
prezydjum klubu wielkoniemieckiego udało 
sio skłonić dra Srhobera, aby ze względu na 
ogólną sytuację polityczną zaniechał zamiaru 
dymisji. W ten sposób udało się zażegnać kry­
zys gabinetowy. Gabinet dra Endera mimo 
dymisji dra Schiirffa pozostanie nadal w urzę­
dowaniu.

ULEWA W SZTUTTGARCIE.
Berlin 30 maja. Pouad Sztattgartcm  prze­

szła dziś nad ranem gwałtowna burza ulewna, 
skutkiem czego w krótkim czasio niżej poło­
żono ulice miasta stanęły pod wodą, docho­
dzącą miejscami do wysokości jednego metra. 
Piwnico i niżej położone domy zostały zalań" 
i musiały być Opróżnione. W okolicy grad wy­
rządził wielkie spustoszenia w polach i ogro­
dach. 1

W HADZE ZAPADNIE ORZtCZFNIE
W SPRAWIE SPORU Z GDAŃSKIEM
Haga 80 maja. Do Mk.dzynarodowego 'Try­

bunału wpłynął wniosek Rady Ligi Narodów 
o wydanie orzeczenia prawnego w sprawio za* 
targui polsko-gdańskiego na tle przyznania o* 
bywatelom polskim na teranie Wolnego Miasta 
Gdańska równouprawnienia z objw.itelam! 
gdańskimi. 3--‘! ‘"'TT

„ 'Aarszawa, 30. 5. (Teicf wł.). Przyjęcie Bru 
en,nga, i Ourtiusa w Oiieque.rs, zapowiedziane 
tuż po WieLkipjnoey, będzio posiadało chara­
kter ipraw'io żo królewskiego przyjęcia. Socja­
liści Mac Donald i Henderson wysyłają na k h  
spotkanie okręt wojenny „Winchester11. Roz­
mowy będą. trwały (Iwa dni i dotyczyć będą 
gkiwnie konferencji rozbrojemiowej, czyli, juk 
to pojmują, Niemcy zrównania przj najmniej

ich sil zbrojnych z siłami wojskewemi Fran­
cji (?) oraz zawieszenia spłat niemieckich na 
rachunek planu Yonga. Co do Aneschlussu Out-
t :.us wiezie zo sobą szczegółowy plain kompen­
sat gospodarczych, jaki o Anglja otrzyma od, 
ifcdcrowanych Austro-Niemiec. Po konferen* 
cja-ch w Chcąue.rs odbędą się w Londynie ban­
kiety i przyjęcia, zakończone i audiencją U 
króla.

-z-

Manifestacja Stahlhelmu we Wrocławiu-
Przywódca SlahJhclmu iąda odebrania Śląska i Pomorza.
Berlin 30. 5. (PAT)- Wielka manife-tacja 

Stanlhelmu w o Wrocławiu rozpoczęła się wczo 
raj zgromadzeniem w ..Jahrliuwlert-iralle". na 
fc turem przywódca Stahlhelmu Seldte wygłosił 
przemówienie programowe Seidto m. in, wrska 
zat, że kongres Stahlhelmu ma na celu pod­
kreślenie przed całym światem prawa (') Nie­
miec do zabranych ziem (!). Nigdy my starzy

żołnierze frontowi nie zezwolimy na wydarpi* 
ram Górnego Ślaska. Prus Zacnodnicb i Kłaj­
pedy. Ten wschon niemiecki musi należeć do 
Niemiec. rMy. którzy przeszli wojnę, wyjirz nie 
chcemy, ale tern niemniej nie zgodzimy etę na 
pozostawanie niewolnikami (!) Zwłaszcza pod' 
kreślić- to chcemy- w . stosunku do wschodul 
Europy.

Można wz- scjSć jeszcze wyżej,
Prwf. Piccard zapowiaaa powtórzenie lotu.

Warszawa, 30. 5. (Telcf. w i.) Prof. Piccard 
opuścił Innsbruck i odjechał do Augsburga 
z instrumentami, któremi posługiwał się w cza­
sie swego lotu. Oświadczył on, że 16.000 m. 
nie stanowi bynajmniej kresu możliwości 
wzniesienia się człowieka ponad ziemię. Prof. 
Piccard podczas dokonanego lotu mógł się 
wznieść na wysokość 18.000 metrów, ale nie

uważał tego za konieczne. W jesieni podejmie 
on drugi lot w stratosferę i wtedy będzie się 
starał osiągnąć wysokość 18,300 m., a moż* 
i więcej.

Ponieważ transport- gondoli aluminjowej 
nastręczał wiele trudności, pozostawiono ja na 
pamiątkę w miejscowości, w pobliżu której 
balon opadł.

Kongres właścicieli autobusów 
w Warszawie.

Warszawa 30. 5. (Telef. wł.). Dziś rozpo­
czął obrady po nabożeństwie w  kościele św. 
Krzyża dwudniowy kongres właścicieli auto 
busów. Imieniem ministra robót publicznych 
uczestników kongresu , powitał wiceminister 
Górski i zapewinił, -że rząd przychylnie rozpa­
trzy postulaty kongresu w  sprawie komento­
wania przepisów wykonawczych do ustawy o 
funduszu drogowym.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES PIEKARZY
Budapeszt 30 maja. Wczoraj zakończył się 

tu  międzynarodowy kongres piekarzy. Uckwa 
tono zafożyć międzynarodową organizację za­
wodową z siedzibą w .B em ie szwajcarskie™ 
pod nazwą „Union łnlcrnai/oDale de la Beulan- 
,gerio“. W skład zarządu nowej organizacj, wcho 
d rą  przedstawiciele Polski, Damji, Holandj?, 
Niemiec, Szwajcarji i Węgier.

KONGRES ROLNICZY W PRADZE.
Warszawa 30. 5. (Telef. wł.). W dniu J-go 

czerwca odbędz'e się iw Pradze posiedzenie 
prezydium międzynarodowej konferencji', rolni­
czej, a 5-go rozpocznie obrady między-'.arorTo. 
wy kongres rolniczy. Nadto odbędzie *ię w Pra 
dze zajbranie konstytuujące międzynarodowej 
komisji pracy w rolnictwie. Z Polski udaje °:ę 
na kongres delegacja złożona z około 80 osób,

PULK. KOC JFPZCZE ITłZĘDUJE. 
Warszawa 30. 5- (Telef. wł.). Dziś orzed po 

tua.nem premjer Prystor odbył konlerencję 
z mio. Składkowskim, a następnie przyjął pułk. 
Koca w cnarakterze urzędującego wiceministra 
skarnu.

Warszaww 30. 5. (Telef. wł.'. •Agencja 
„Iskra1* zapewnia, że wiceminister skarbu pułk. 
Koc oo7»otanie na stanowisku ,>0(1 sekretarza 
stanu

P. GRODYNSKI OBEJMIE KATEDRĘ. 
Warszawa 30. 5. (Telef. wł1.)'. Wiceminister 

Grodyński obejmie prawdopodobnie katedrę 
skarbowości na jednej z wy/szyćn szl.óf w War 
sza wie.

Warszawa, 30. 5. (Tel. wi.j. W dniu dzi­
siejszym wiceminister skarbu p. Grodyński zo­
stał przeniesiony w stan spoczynku.

Starcie z komunistami w Berlinie.
Berlin, 30- 5. (PAT). Wczoraj około godz. 

22-ej doszło w pobliżu dworca gorzclickiego 
do gwałtownych starć pomiędzy komunistami 
a policją. W ywiązała się strzelanma, w cza­
sie której 2 policjantów zostało poważnie ran­
nych. Do poważnego starcia doszło następnie 
nu jednej z ulic, .przyczcm komendant, policji 
został poważnie ranionw w głowę pchnięciem 
sztyletu. 62-letni stahlhclmowicc oDzymał 
śmiertelny postrzał. Aresztowano 5 osób. Na­
stępnie komuniści urządzili demonstrację, 
w czasie której poseł soejal-demokratyczny 
Rcisnacn został poważnie raniony. -ra

BanKruciwn oanKU rumuńskiego.
Bukareszt, 30 maja. Dzienniki podnoszą 

dziś ciężkie zarzuty .przeciw dyrekcji banku 
Getatea w Fokszany (Kronsładt), który w tych 
dniach ogłosił upadłość, narażając na olbrzy­
mie stra ty  swych kLijentów przeważnie emigraa 
łów  rumuńskich. Bank doprowad:znnv został 
do ruiny tem, że przyjaciołom politycznym da- 
wnego prcmjera Alanin na zwyczajne pokwito­
wania wydawał miljonowe sumy na propagan­
dę wyborczą. Dziennik „Curcntul’1 dono6i, żo 
oprawą zajęła; ̂ ię. prokura tor ja  i, \i  w najbliż­
szych srodzinach naieżj się spodziewać snnja- 
C3'jnych aresztowań

; ; -Tajemnicze zaginięcie polityka 
. -rum uńskiego .

- •> Bukareszt,..3U maja. Opinja pabliCŁna stoli* 
cy .rumuńskiej ....zaniepokojona .jest w na.jwyż* 
szym stopniu tajeniniczem zniknięciem aąwn«V 
go podsekretarza stanu w ministersiwie roU 
nictwm dra Aurela Dobrescu. Dr. Aurel Dc>« 
brescu zaginął bez śladu przed blisko dwom* 
tygodniami. Wiszelkie poszufciwainia wszczęt# 
l rzez żonę i krewnych pozostały bez. skutku* 
Wobec krążących .pogolset., że Dobrescu zawal 
uwięziony na czas wyborów przez policję, mt» 
nister spraw wewnetrznvch kategorycznie za* 
przeczył, aby w sprawę tą zamieszana była pO. 
licja Prasa dzisiejsza wyraża pogląd, że Do- 
brescu został ujęty j ukryty na cza„ wyborów 
przez przeciwników politycznych. I

TONIE PAROMTEC LUKSUSOWY.
Nowy Jork 30 maja. Stacje/ radiotelegra­

ficzno w Kalifomji odebrały dziś sygnały 
„SOS’1, pochodzące z parowca lukiusow eeo 
„Harwars11, jadącego z większą wycieczką 
z Sap Francisko do Los Angeles. W pobliżu 
Point Arguello parowiec najechał na skały 2 
grozi mu zatonięcie. W ysiano na miejsce liczne 
statki ratownicze.

LUDZI URATOWANO.
Nowy Jork 30 maja. lak  z San F randfko  

donoszą, statki, które pospieszyły z pomoc* 
tonącemu parowcowi „Harward14, wyratowały 
wszystkich podróżnych i załogę w liczbie 40fł 
osób. Okrętu prawdopodobnie nie da się iuŻ 
ocalić. 1

WYBUCH W KOPALNI.
Mont Karmel (Pennsylwanja). (PATj Wek3 

tek wybuchu w kopalni, zginęło czterech gór­
ników'. Oiala icli wydobyto dzisiaj. Jeden gór­
nik ciężKo ranny, zosmł uratowany.

ARESZTOWANIE FAŁSZERZA.
Sosnowiec. (PAT) Tutejsza nolicja śledcza 

arosztowmła mieszkańca kolonj' „Zuzanna", 
kowala, niejakiego KwatcrsUego, oraz jego 
żonę, w mieszkaniu których znaleziono około
6.000 sztuk fałszywych banknotów 10-złoto- 
wych.

Waszawa 30. 5. (Telcf. wł.j Obieżysari -/tle 
molowali w 'Wieluniu, lokal urzędu poSradn’ 
ct.wa pracy.
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Obrazki Komunijne
w 17 odmianach w 3 wielkościach 
od 25 Zł za s e t k ę  wysyła Firma:
A. M A C H N I C K I

K raków , M ik ołajsk a  5.
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KAWĘ surową i paloną
herbatę ceylońską, Kakao holenderskie, w najlepszych 

gatunkach po przystępnych cenach poleca:

Kazim ierz Bartoszewski
Kraków, ul. Floriańska L. 49.

W ysyłki na prow incją uskutecznia odwrotnie.
P rz y  w ię k s z y m  o d b io r z e  r a b a t !

t o  -.............   • ■ ■——————  —--------------------------_
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Nowości TOREBKI DAMSKIE Nowości

TEKI na papiery -  PORTFELE 
PAPIEROŚNICE -  BI U W A R Y
PUDEŁKA na papierosy —  KARTY do
gry ild  LUSTRA TOALETOW E -  SZACHY

PAPIERY
Ceny zniżone. Ceny zniżone.

STANISŁAW RĄB, Kraków, Sławkowska L .4 .

Fabr. Sk ład  Płócien i Bielizny B. KOWALSKI!
Kraków Poleca ul. WiSIna 8.
Płótna bieliźniane i pościelowe, obrusy, ręczniki, chusteczki, serwetki, 
PŁÓTNA LNIANE KOŚCIELNE i do haftu. POŃCZOCHY, SKARPETY 
KRAWATY, bielizna męska I damska, koce, kołdry, kapy, sienniki I i  p. 
KOSZULE MĘSKIE na miarę krój i wykończenie b a rd z o  s o lid n a .

Wielki wybór! Ceny niskie'
===—. =  5  = 5  , =  i . WZ&&

Ważne dla pań gospodyń!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13

i
G n ie  w k o  w i k a l  A .

p o leca :

i i„Współczesna kuchnia d o m o w a
Cena egzemplarza oprawnego zł. 10-80, p t wcześniejsza* nadesłania należy- 
tośel przekazem pocztawym zł. 11-90, za pobraniem pecztowem zł. 12-85.

Zaletą tej kaiążki jeat jasny i przystępny wykład każdej czynności 
knlinamej oraz aruk wyraźny, ułatwiający czytanie nawet osobom 
ze słabym wzrokiem. .Współczesna kuchnia domowa* zastępuje kilka 
oddzielnych podręczników kulinarnych, albowiem mieści się w jednej 
książce wszystko. Oszczędnośó i ekonomiczne zużycie produktów jest 
naezelnem hasłem czasów dzisiejszych i dlatego, oprócz przepisów 
na dania wykwintne, przewagę stanowią recepty potraw tanich 
smacznych i zdrowych.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna.

0 5 Martwi nas
mały zbyt towarów.

Powiększajmy rynek zbytu, posługując 
się samolotami, a przestaniemy narzekać, 
gdyż wówczas będziemy m ogli dostar­
czać towary do odległych miast równie 

- szybko jak dostarczamy je odbiorcom  
m iejscowym  końmi lub samochodem.

Nie ograniczajmy zatem rynku zbytu 
do m iejsca produkcji.

Samoloty kursują codziennie. — Niskie 
taryfy. — Informujmy się:

Polskie Linje Lotnicze „Lot“
i m K raków, ul, Szpitalna 32. — Tel. 132-22. SU

M
m

J. Suw alski
=  OLKUSZ = =
ZAKŁAD ARTYSTYCZNY
RZEŹBIARSKO -- KAMIENIARSKI

Poleca się 
P. T. DUCHOWIEŃSTWU

wykonuje: 
ołtarze, ambony, figury 
z drzewa i kamienia 

i t p.

3 0  ł o m ó w
dzieła Dickens, Sienkiewicz
1 BibIJoteka dzieł wyborowych
półpłoc oprawie iak nowe 

sprzedam za 30'— zł. 
franku.

Karol Firuzek
Skoczów, Śląsk Ciesz.

W Chabówce
t rzy  mieszkania letnie
po 2 pokoje z kuchnią — 
dla chrześcijan po 150 zł. 

za 3 miesiąc*.
Bliższa wiadomość :

Franciszek Dobczyk,
Chabówka.

Nafnowsze
Kapelusze, Koszule, 

Pyjamy, Krawaty, 
Obuwie W łoskie, 

W iedeńskie, Kufry, 
Walizki, Laski, 

Parasole
Ceng najniższe!

G atunki pierwszorzędne!

,,Au Bon Marche"
Kraków, Szpitalna 11.

im. n i
gumowane dla P. T. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze 
poleea

K raków , F lo r ja ó sk a  40

K I L I M Y
artystyczne —  dywany, pa­
siaki łowickie poleca naj­
taniej Wytwórnia „Kobie- 
rzec“ Kraków, ul. Podwa­

le 3. Telefon 13-169.

W  w g i e r  a k l  krem  
p ię k n o śc i oraz 

świeża krowianka krajo­
wa i zagraniczna w apteoe 
pod Koronę K rików  Rynek 

główny 22.

Cboro łiy  serca
B a s e d o w  A s t m a ,  

C ukrzyca . 
Wodolecznictwo, elektry­
zowanie, naświetlania, 
djeta, kępisls kwasowę- 

glowe i i  p.

S a n a t o r i u m
„ S A L U S “
Kraków, nl Szujskiioo L. 11.

TELEFO N 11Z-OS.

p a n i e  a s
marki „EG A** wprost 
we fabryce Kraków, Szew­
ska 4. „EGA* jest bielizną 
wykwintną, tanią i ma naj­

nowszy krój.

ISTNIEJE PKZESZE0 100 lA I
Odznaczona 2 0 -tu  prem jam ’, 2-m a nagrodami paóstwowoml, 10-ma złotymi medalami

G r a n d  P r f x  Rzym  1926
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty medal Ministerstwa PrzemyBłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoly medal Wilno 1928, ztoty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930.

Odlewnia dzwonów
K A R O L A

Schwabego
w  B iałej k. B ielska
Poleca dzw ony  dowolnych 

wielkości i o wszelkich życzo- 
nych tonach, o niedoścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów kilkudzwonowych.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji do 
już istniejących.

Przelewa pęknięte dzw ony, 
przemontowuie stare sy s tem y  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u je  kompletne kon­
strukcje żelazne zastępujące cał­
kowicie d zw o n n ice  lub kon­
strukcje drewniane w wie ty.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!

C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

r  
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I
s

M a l i i J ®
wnętrza kościołów,
według własnych projektów wszystkie- 
mi monumentalnemi technikami, szyb 
ko, tanio i solidnie. Najdokladniejsz- 
projekty w  skali dostarcza na żądanie 
przyjeżdża na miejsce na własny koszt 
Prospektami i fotograf jami wykonanych 

kościołów każdej chwili służy

Zygmunt M ill l
Artysta malarz -  dekorator kościelny

w Krakowie, ul. Rakowicka 1|l.

s
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I
s
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ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Wytwórnia Kilimów
Ireny Gutwitiskiej

Absolwentki państw, szkoły przam. arł. 

Kraków, ul. Karmelicka L, 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we-
Itug obranych wzorów, za gotówkę lu > na rat v

Już wyszedł z druku 
i jest do nabycia

w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ
Kraków, ul. św. Krzyża 13. 

URZĘDOWY

ROZKŁAD JAZDY
NA OKRES LETNI 1931 ROKU
C ena z ł. 5*—, p o  n a d e s ła n iu  n a le -  
iy to S c l z g ó ry  n a  k o n to  w  P.K.O. 
Nr. 404.620 (KSIĘGARNIA KRA­
KOWSKA), ln b  p rz e k a z em  pocz­
to w y m  zł. 6*15, z a  p o b r a n i e m  

p o c z t o w y m  zł. 6-95 
W y sy łk a  o d w r o tn a .

9 9 W I E D Z A * 4
Maturyczne i Dokształcające Kursy

Kraków, ul. Studencka 14.’ I. p.
orzyeotowufą na ustnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w  drodze korespondencji, 
zapomocą świeżo, Drzez fachowych profeso­
rów onracowanych skryptów, wskazówek, 
programów i tematów.

Kursy o b e j m u j ą :
1). Kurs m aturyczny gimnazjalny wszystkich 

tvpów.
21. Specia!nv kurs, orzygotowujący do ma­

tury seminarialnei. 
rzur? średni 5-tei i B-fei ki. gimn.

O. Kurs niższy w zakresie 4-ch ki. gimn. 
ny K urs 7-m iu klas szkoły nowszechnel- 
61. Kurs przygotowujący do enzaminu soocla !- 

neqo, uprawnia jącego do skróconej służby 
w ojskow ej.

Uwaga! Uczniowie kursów korespondencyj­
nych otrzym ują  co m iesiąc oprócz całkowi­
tego materiału naukowego, tem aty  z 5 -c iu  
ąłównych nrzedm iotów  do opracowania.

Na kursach , WIEDZA* wykładają najwy­
bitniejsze siły fachowe krakowskich państw, 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów fenicl kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych,posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny. iak również bogatą bibliotekę.

Żądać bezpłatnych p ro sn e litó w . I
I N S T R U M E N T A
M U Z Y C Z N E
dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. —  Stare 
instrumenta naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowa

NIKIEL
K raków , ul. S zew sk a  2
wszelkie porady przy zak ła ­
daniu i kompletowaniu ze­

społów orkiestralnyeh 
udziela b e z p ła tn ie .

KRAKÓW
Mały Rynek 9

TELEFON
Nr 10-480

poleca najtaniej

Na pamiątkę I Komunji św.
Artystyczne i piękne obrazki w 40-stu odmianach 
format 19 X 13 cm. od gr. 20 za sztukę

.  24X17 ,  „ .  25 ,  .
28X19 .  „ „ 30 „

Nowe własne nakłady książeczek do nabożeństwa 
dla młodzieży na nagrody szkolne i Pamiątkę I Ko­
munji św, pt. „Promyk Niebios* „Pod Twoją Obro­
nę* „Zdrowaś Marja* „Bądź Wola Twoja* i Ł p. 
Ołtarzyki, Etui, Różańce, Koronki, Vota, Medaliki, 
Łańcuszki, Feretrony i Figury św. dla Kościołów. 
Stacje Drogi Krzyżowej. Obrazy do sztandarów 
i chorągwi. Mszały, Brewiarze, Kanony, Obrazy, św. 
dla domów Katolickich. Krzyże do sal szkolnych. 
Lampki przed obrazy. Ampółki naczyńka i t. p. 
Galanterja Skórkowa, Albumy, Pam iętniki i ę  p .

’ Wydawca za „Głos Naroku" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matjasik. ‘ Redaktor odpowiedz. Dr. Józef WarchałowskL Drukarnia „Głosu Naródu“ pod zarz. R. Ferka.

I
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„tierum Novarum(< a czas dzisiejszy.
Naczelny organ Aukcji katolickiej 

■w Austrji, miesięcznik „Yolk-wohl" 
nr numerze na miesiąc maj, poświęco­
nym 40 rocznicy , Rerum Novarum’‘, 
zawiera doskonały artykuł działacza l 
pisarza chrześcijańsko-społecznego H. 

' v Sohmitza, który ze względu na jego ak­
tualność pomieszczamy w skróceniu. — 
Red. „Głosu Narodu".

By należycie wniknąć w znaczenie „Rerum 
Novaru«in i trw ałą wartość encykliki, należy 
poznać czas i prądy dutónowe owej ckw:ii, k ie­
dy pismo papieskie się przygotowało. Był to 
c.zas. gdy  |zaoanował w  gospodarstwie espn- 
łecznem, w filozofji, w świecie kultury duch 
liberalizimu — był to  czas, kiedy Kościół zy­
skał drugiego, równie niebezpiecznego wroga 
w socjalizmie marksowskim. Było tedy rzeczą 
konieczną przeciwstawić liberalizmowi ] socja- 

stycznemu marksizmowi z całą jasnością za­
sady i podstawy chrześcijańskiej na.uki spo­
łecznej. - -

ZASADY e n c y k l ik i . a .? •
Dobra mateTjalne tego świata, jak  naucza 

Kościół, nie stanow ą c.elu dla sieDie, ale są 
podporządkowane wiecznemu planowi /baw ie­
nia. Przeto papież liberalizmowi ekonomiczne­
mu, który gospodarstwo społeczne ceni o tyld,
0 ile jemu służy, przeciwstawia funkcje spoiecz 
ne dóbr materialnych dla wykonania planu 
zbawienia. Gosnodarstwo społeczne ma tedv 
za cel stwarzać materjalmą podstawę, na której 
ma się rozwijać jednostka ludzika, jej ducho­
wy postęp i udoskonalenie, jak  tego żąda 
Stwórca. Tego rodzaju ocenę wartości dóbr 
materjalnych papież przedstawia posiadają­
cym, którzy przez posiadanie bogactwa i obfi­
tości dóbr materjalnydh łatwo w padają w nie­
bezpieczeństwo przeoczenia przeznaczenia ce­
lowego tych dóbr, a temeamem tracą z oka 
należyte rozróżnienie między dobrami materiał- 
nami a  samem człowieczeństwem. W powro­
cie do obyczaju cnrześoijańskiego i io  życia 
chrześcijańskiego leżą główne warunki uzdro­
wienia stosunków gospodarczych.

Leon XIII. widzi również, iż przemiana 
w sposome patrzema na dobra m aterialne jest 
najważniejszą, ale jeszcze nie jedyną rzeczą;, 
by  pTuletarjat wyswobodzić z birdy materjal- 
nej i przyjść mu z pomocą. Papież żąda, by 
do pomocy stanęło państwo i popierało dobro 
m aterjalne stanu robotniczego. Pozostanie nie 
przemijającą 'zasługą Leona VHI., liż ir»odjął 
napowtrót ideę sprawiedliwości rozdzielczej l 
pobudizd państwo nowoczesne do inicja+ywy 
na terenie prawa socjalnego, ochrony robotni­
k a  fizycznego i pracownika umysłowego, na 
terenie czasu pracy i sDoozynku miedzi; Inego, 
ochrony kobiet i dzieci. Idea chrześcijaństwa 
społecznego i idea sprawiedliwości rozdziel­
czej prowadzi do żądania ochrony słab-zego 
przez władzę państwową. Na starej tedy zasar 
dzie chrześcijańskiej w yrastała nowoczesna, 

polityka socjalna w państwie. To też nic w  tem 
zadziwiającego, iż przy kołysce zabezpieczeń 
socjalnych i ustaw socjalnych, jako ojcowie 
chrzestni stali w państwach nowoczesnycm ka­
tolicy, czy to byli mężowie z niemieckiego cen­
trum,, czy jak  w Auistirji ihrześćijańskot-spo 
łeczni.

Zasady powyżej wypowiedziane w encykli­
ce „Rerum Nowarum" prowadzą do i&westji 
aktualnego 'znaczenia encykliki w  czasie dzi­
siejszym.

ZNACZENIE ENCYKLIKI DLA NAS.
Nie da się zaprzeczyć, aż stanowisko cpo- 

łaezne * położenie gospodarcze robotników jest 
dzisiaj o wieie korzystniejsze, aniżeli iprzed la ­
ty  40-tu. Robotnika broni dzisiaj prz9d wy­
zyskiem prawo socjalne procy, polityka socjal­
na  i ubezpieczenie społpezne, a niepewność 
egzystencji jest przez to nieco złagodzona. 
'Ale pod jednym względem nasz czas — dzień
dzisiejszy   jest podobny do czasów z przed
la t 40 Cale myślenie społeczne świata kato­
lickiego jest dzisiaj przepojone podobnym nie­
pokojem, jak niegdyś, gdy Leon TUI. pisał en­
cyklikę „Renum Novamm“. W  dniach dzisiej­
szego niebywałego kryzysu gospodarczego, o- 
bejmującego taki szeroki krąg, braki systemu 
kapitalistycznego w większym stopnńi, niż to 
było dawniej, pozwalają kierować ostrze kry. 
tyki przeciw dzisiejszym stosunkom gospodar­
czym. Dla mas katolików, wyznawców chrze- 
ścijańsko-spolecznego programu, którzy byli 
Świadomi ąłalbych. stron systmnu kapitalistycz­
nego, nie był dzisiejszy kryzys zaskoczeniem. 
Ale nam katolikom grozi inne niebezpieczeń­
stw o   w dniach przesilenia, k.edy niepokój
socjalny powiększa się i dochodzi do zemtu, 
nastrój psychologiczny mas jest skłonny wi-j. 
cej, niż kiedyindziej lecieć za mirażami nowe­
go ustroju i nowe systemy budować (szklane 

fdomv) choćby one były najbardziej szaleńcze
1 utopijne. W tycH dniach również katolicy po 
Winni się mieć na baczności, by w rozgrywce

dzisiejszego kryzysu gospodarczego nie nrzece 
niać znaczenia porządku zewnętrznego gospo­
darstwa społecznego i polityki gospodarczej. 
TaiK.e np. żądanie moralne sprawiedliwego roz 
działu dochodu wymaga gospodarczego w y­
kształcenia i postępu. Kwestja sprawiedliwej 
zapłaty familijnej może bj ć rozwuązana tylko 
w  związku z obliczeniem ogólnej sumy pro- 
Oiukcj. gospodarstwa społecznego lub poszcze­
gólnych gałęzi gospodarstwa społecznego 
Urządzenia bankowe, kredytowe stoją w ści­
słym stosunku z wykazem techniczno-gospo­
darczych 'przejawów nowoczesnego gospodar­
stwa handlowego.

Już za czasów Leona XIII. katolicy społecz­
ni wysuwali często 'bardzo rozbieżne i radykal­
ne programy reformy i próbowali z prawa mo­
ralnego formować katolicki system gospodar- 
stwa społecznego. Tak czynił Ketteler, formu­
jąc pierwszy program reformy społecznej, .pró­
bowali tego iw tswydb założeniach ideowych 
Vogelsang, Weiss i Lamkuhl. W ielka i głębo- 
ka mądrość Leona XIII. okazuje się w ja,snem 
ujęciu, z jakiem podnosi trudności rozwiązać 
nia kwestji gospodarczej i z umysłu unika za­
puszczania się w szczegółowe gospodarcze pro 
blemy, co do ujęcia teohr ieznego, a raczej 
stawia ogólne normy I zasady chrześcijańskiej 
nauki społecznej. Byłoby rzeczą niebezpieczną 
gdybyśmy chcieli w tak  trudnych1 sprawach1, 
być więcej papieskimi, niż sam papież. Prestt- 
g« katolicyzmu nie pozwala na  dyletantyzm, 
z jakim nieraz w naszych kolach1 rozprawia 
się o najtrudniejszych1' zagadnieniach gospo­
darczych.

Odpowiedzą nam na powyższą trudność 
w twch mniej więcej słowach: My katolicy mu­
simy posiadać program zupełnie w ystarczają­
cy katolickiej reformy społecznej, a tak  po­
ciągający by w za,agitowaniu i werbowaniu 
mas robotniczych można było wytrzymać kon- 
k irencję  z radykalizmem gospodarczym z lewa 
i z prawa. Byłaby to  droga błędna —' plany 
reformy najeży mierzyć gospodarczą rzeczywi­
stością, bo ta  tylko chifoni przed ciężkiem roz­
czarowaniem. Nie oznacza to  wcale rezygnacji 
ze skutecznej pracy agitacyjnej. Ale nawet, 
gdyby nasza wstrzemięźliwość naraziła nas m. 
pewne organizacyjne stra ty , o pytamy, czy 
wielkm próby reformy i stworzeń,a nowego 
ustroju, podjęte na Wschodzie Europa — bu­
dowania nowego porządku społecznego na za­
sadzie kollektywi-s tycznej nie daią dosvó a r­
gumentów ostrzegających. Bo co to za nowy 
porządek i ustrój gosj^odarczy, k tóry  z jedne­
go eksperymentu przerzuca się na drugi, po­
przez komumzm wojenny, do nowej polityki 
e-kaniomieanej. a wreszcie do piatiletki. N a  
czemże ima się oprzeć błogosławieństwo tego 
wprost niezmiernego wysiłku’ dla klasy nracu- 
jące1 Czy na biedzie bez granic, k tóra  dręczy 
wieś i miasto rosyjskie, czy na twardych wa> 
runkach pracy, które szydzą z wszelkiej so­
cjalnej polityki i zabezpieczeń robotniczych f 
wychodzą nawet poza warunki pracy, które 
socjalista niemiecki Engels w swoich studjaoh 
nad położeniem kiasw robotniczej w czasie cv 
koło połoWy XIX. stulecia, w Anglji w tak 
żywych barwach op’sał. Gdzież jest 'drugi En­
gels w socja,liżm'e, któryby z podbb lą szcze­
rością. przedstawił nędzę straszliwą klasy pra­
cującej w Rosji

OD POLITYKI SOC-TA1 NE T DO SOCJALNEJ 
* REFORMY.

Wielkie zadanie przypada naszemu poko 
leniu, a jest nłem przejście od polityki socjal 
nej 3o -©formy socjalnej, czyli do nowego 

ustroju społecznego 'Ale jak  hisforja 'dzieli się 
na POT jody. ? 'drzewo narasta z  roku na  rok, 
talk’ i rozwój stosunków soołecznych może ty ł 
kó organicznie powoli dojrzewa?. Dlatego na­
leży się wysfrzeerać. by zdrowej idei. to  jest 
drogi prowadzącej do nowego uswoju etant- 
wego gospodarczego i społecznego, ptrzez fał- 
szrwę 1 zbyt norywćze' kroki m’e narazić na 
ośmieszenie, a lemsamem nie zniechęcić ludzi, 
którzy uwierzyli iw ideę nowego ustroju.

My katolicy społeczni, powinniśmy szcze­
gólniej baczyć na następujące rzeczy i parnię 
tać. Prawo do pracy, polityka socjalna, tylko 

wtedy 'będą pewnie prowadziły do nowego 
lepszego porządku, gdy będą wyrastały z ety­
ki, która świadomie na plan \ ienwszy wyg l- 
wa relig.jno moralne wartości życiowe. Tu 
właśnie należy podkreślić funkcję wielkiej wa­
gi, którą mają do spełnienia chrześcijańskie 
związki zawodowe w ogólnym ruchu robotni­
czym. Ch. Z. Z. mają, w rzeczy samej zadani© 
wielkie, szczególne, które nazwać by można 
posłannictwem chrześcijaństwa. Posiadają sile 
socjalną,, zdolną przeprowadzić w świecie ro 
botniczym idee chrześcijańskiej spólnoty. 
Wpływ jednak Ch. Z. Z. zależy od ich iJły 
i wpływu na warstwy robotnicze. Im silniejsze 
będą chrześcijańskie Związki zawodowe, tem 
silniejsze będzie oddziaływanie idei chrześci­
jańskiej reformy społecznej na cały świat ro­
botniczy, Przeto jak  najsilniejsze poparcie Oh

Rolę kapitału w życiu gospodarczym spo­
łeczeństw, k tóra wzbcudza dziś tak ożywioną 
dyskusję w związku z przeżywanym kryzy­
sem określił już przed la ty  40-tu papież Leon 
XIII w słowach kap ita ł nie może istnieć bez 
pracy, a praca bez kapitału". To, co dziś 
obserwujemy w życiu, nodkreśla silnie zna­
czenie tych 6łów. We wzajemnym bowiem 
łańcuchu przyczyn i skutków kryzysu, do po 
głębienia trudności życia gospodarczego pro­
wadzą wszystkie te metody, jakiemi dzisiej­
szy kapitalizm zmierza do osiągnięcia swego 
najważniejszego, swego jedynego celu — ma­
ksymalnego zysku. Ten kapitał, k tóry  nie ma 
nie szuka i nie chce łączności z pracą.

Jest kryzys konsumeji, zubożała ludność 
zużywa coraz mniej dóbr, ogranicza zakres 
swoich potrzeb, ceny spadają, powstaje nad­
miar wytwórczości. Czy w odpowiedzi na to 
podniesie hasło wzmocnienia siły nabyw­
czej mas, zwiększenia konsumeji drogą pod 
niesienia ich stopy życiowej? Nie — odpowie­
dzią jest hasło redukcji pracy, zarobków, ro­
botników, zamykanie placówek wytwórczości. 
Jest nadnnar produktów rolnych! — Więc 
zmniejszyć ilość uprawnych gruntów, znisz­
czyć plantacje kawy, herbaty itd. „Rodzime" 
kapitały, które mogłyby poruszyć zamierający 
obrót w  przemyśle i handlu, pchnąć z mar­
twego punktu ruch budowlany, dać zatrud­
nienie tysiącom rąk, leżą bezczynnie w za­
granicznych bankach na pół procent rocznie, 
byle odczekać konjunkturę.

Te metody indywidualistycznego kapitali­
zmu potępił Leon XIII w swych enuncjacjach, 
jako szkodliwe społecznie. Potępił nie sam 
kapitał i kredyt jako t-akie, jako oparcie dla 
pracy, alo przewagę wielkiego kapitału nad 
innym1 czynnikami gospodarczy mi, a przede- 
wszystkiem bezwzględne nadużycie tej prze­
wagi do wyzyrku warstw gospodarczo słab­
szych W yzysk i lichwa jest dziś cechą do-

Z. Z., które tak gorąco polecał Leon XII7. 
w , (Rerum Nowarum’1, to oroga jedyna, pewnie 
prowadząca do celu, by doprowadzić masy ro ­
botniczo do Kościoła Katolicki egu i potężnie 
oddziałać na formowanie sie nowego u-yroju 
społecznego.

; ZAKOŃCZENIE.
Możemy stwierdzić, iż  okres kształtowania 

się prawu pracy i! ubezpieczeń socjalnych zbli­
ża się do końca. Wprawdzie niejednego jesz­
cze brakuje w surowej budowie, niejedno czo­
ka na  przebiuaowę, ale zarys nowego ustroju 
snołecznego już się ukazuje. Obok dotychcza­
sowych zadań ofermy i c chromy interesów ro- 
botidczycn w zakreue zadań Związków Zawo­
dowych wchodzi walka o nowy, lepszy ustrój 
społeczny. W alka o sprawiedliwy udział w do- 
cHoazie społecznym nozostąnie i nadal zada­
niem związków zawodowych, ale obok tego 
ittch rawodowy w przyszłości ma spełnić nowe 
zadanie, to jest być żyw cm uosobieniem przy­
gotowującego się kwporatywnego gospodar­
stwa społecznego Z pełną satysfakcją stwier­
dzamy. iż związłr zawodowe są najwafarej- 
3zym instrumentem rozstrzygającem narzę­
dziem dla dokończenia budowy nowego ustro­
ju  społecznego. Kilkadziesiąt la t pracy chrze- 
ściiańslr ch związków zawodowych' nie były 
daremne. Ch. Z. Z. mimo terom  i walki strasz­
liwej, szły własną drogą tą  drogą szły, budo­
w ały pomost do nowego ustroju : dziś jeszcze 
są gotowe do dalszej pracy.

By jednak to  przejście zbudować, potrzeba, 
by druga strona dopomagał i A mianowicie ko 
wieczny jest udział w pracy katolickich praco­
dawców, którzyby byli gotowi wsoólnie z Oh. 
Z. Z. na jednym froncie wsoółdziałać nad two­
rzeniem nowego ustroju społecznego. Koniecz­
ne jest, by iwiełcy kierownicy przemysłu I han­
dlu podobnie jak  robotnicy chrześcijańscy 
wytyczne dla swoich zadań w gospodarstwie 
braii z wielkiego skarnca wiary ! mieli zrozu­
mienie, iż tylko na zasadach miłości i sprawie­
dliwości1 społecznej..1- ducha ofiary fiooLoznej 
nowa społeczność może być zbudowana. J e ­
steśmy dzisiaj na, drodze do no~ego ustroju 
społecznego,, a  gdy kiedyś ten ustrój nadej­
dzie, palma zwycięstwa będzie się należała 
chrześcijaństwu i w pierwszym rzędzie inicja­
torowi mchu Leonowi X in.

Przed 40 laty Leon XIE. proklamował en­
cyklikę swoją robotniczy do całego świata. Po 
latach 40 zbieramy owoce posiewu Leona 
XIH. Szczególniej cieszymy się Międzynaro­
dówką Chrześcijańskich iZwaązków Zawodo­
wych, k tóra liczy kilka dobrych miljonów 
członków ,z warsztatów, fabryk, biur na ca­
łym śwtie.cie. Międzynarodówka ta  roznosi, roz 
szerzą i pielęgnuje idee Leona XHT. zawarte 
w °ncyklice „Rerum Novarunr‘ i budzi dla 
niob zrozumienie w milionowych masach ro­
botniczych.

R. SCHMirZ.
&

1 minującą w życiu gpspodarczem i to  nie tylko 
na rynku pieniężnym. Mamy przecież bez w ąt­
pienia z niesłychanym wyzyskiem do czyne- 
nia, gdy taki np. handlarz artykułów żywno­
ści jedną rozmową telefoniczną zarabia więcej, 
niż rolnik swą pracą w ciągu całego roku. 
Konsument płaci w ten sposób często nie za 
produkt i nie za pracę, ale za lichwiarski zysk 
pośrednika, k tóry  swe legalne przestępstwa 
uprawia codzień. Zadaniem państwa i prawa 
jest wkroczyć z całą surowością w te tak  mało 
pod względem prawnym kontrolowane prak­
tyki.

Leon X m  podniósł dalej hasło równoupra­
wnienia ronotnika w prawach obywatelskich 
w życiu państwowem, gminnem, tak, jak i na 
polu gospodarcze/n. Dziś jest to kwestja bez­
sporna — la t temu czterdzieści, w dobie bez­
względnej hegemonji liberalizmu i kapitali­
zmu, hasło takie było niemal rewolucyjnem. 
Wpływ na kształtowanie się systemów praw­
nych dał robotnikom możność zdobycia 
w mniejszym lub większym stopniu rozbudo­
wanego ustawodawstwa socjalnego i  ubezpie­
czeniowego. I gdyby nie klęska bezrobocia, 
spychająca masy pracujące na dno nęazy 
stan ich także ekonomiczny mógłby «  sa­
mem doznać znacznej poprawy. Okazuje się 
dziś bardziej, niż kiedykolwiek, że praca to  
nie tylko ciężar, ale i dobro o znaczeniu tno- 
ralnem i materjalnem, decydującem o powo­
dzeniu jednostek i ogółu.

Narówni z trosr.ą o pracę staw ia Leon XJH 
zagadnienie płacy; rozwiązuje je w tych mniej 
więcej słowach: ,,Praca daje prawo do słusz 
nej płacy, k tóra winna być taką, aby wystar* 
czyła na odpowiadające godności ludzkiej ży­
cie robotnika i jego rodziny". Ponieważ robot­
nik ma prawo do życia rodzinnego, więc ma 
prawo i  do płacy rodzimo "j. „Sp-awiedBwośĆ 
wymaga, aby nie schodzić poniżej tych płac 
B iłoby wbrew prawu Bożemu i ludzkiemu 
uciskać cierpiących niedostatek dla wiasnej 
korzyści i z  cudzej nędzy ciągnąc zysk". Sło 
wa te przed la ty  40-t.u miały oczvwiście inny 
dźn ięk i znaczenie, niż dzLiaj, P r?ca robot 
nika winna mu dać przynajmniej tyle, aby 
mógł on ubytek sił, wywołany pracą, od iowię 

odświeżyć. Sprawiedliwość .akże wymaga, 
aby robotnicy, którzy wkład? ją więcej pilno­
ści i lepsze osiągają w  pracyj rezultaty, byli 
rówmeż odpowiednio lepiej w ynagradzani 
Stosowanie pod. tym  względem szablonu, nie 
mf 1 wynikami ich pracj łatwo prowadzi do 
czyniącego źad lej różnicy między robotnika- 
niesprawiedliwości względem pilnych i dziel­
nych pracowników. W stosunkach między pra­
codawcą a robotnikiem w iniu  istnieć i  obo­
wiązywać etyka pracy oparta na  sumieniu,, 
obowiązkowości i poczuciu słuszności

Ponieważ nikł nie może żądać od rebotrt- 
ka ofiary ze zdrc wia i życia, należy zapewnić 
robotnikowi należyty spokój przy pracy, bez­
pieczeństwo i higjenę. Sprawa wypoczynki 
urlopowego winna być uregulowaną odpowie 
dnio -io warunków pracy robotnika. Górnił 
pracujący pod ziemią w niezwykle ciężkich 

Szkodliwych dla zdrowia wa/runkaon mus: 
mieć wypoczynek dłuższy niż n. p. robotaUS 
pracujący na roli, i mający pozatem wypoczy­
nek w okresie zimowym

Najuardziej ujemna stroną bytu robotnik? 
jest brak zabezpieczenia materjalneg^ n? 
przyszłość zarówno m  wypadek bezrobocia 
jak i siarości. Tę lukę wypełniaj, cręściow* 
ubezpieczenia socjalne toteż rzeczy .cisi a  po  
moc dla robotnika wyrazić się musi w odpowie 
dniej ich rozbudowie. Ubezpieczeni*: na wyfp® 
dek bezrobocia obciąża dziś wprawdzie silnie, 
wszystkie warstw y społeczeństwa i ,‘est powo 
dem licznych narzekań. Trzeba jednak '-dać so­
bie sprawę z tego. że jest to  dobrodziejstwo 
nie tylno dla samych ubezpieczonych ale także 
i dla ogóiu. Co mają- robić te setk i tysięcy 
bezrobotnych oraz ich rodziny bez żadnych 
Środków do życia? Przecież muszą "trzymał 
one jakieś zaopatrzenie chociażby połączone 

dotkliwem obciążeniem tych, którzy leszcze 
mają z czego żyć. W warunnach normalnych 
ciężar ten, stanowiący duże dobrodziejstwu 
dla robotnika nawet się odczuć nie da.

Do -walki o realizację tych zasad, w życiu 
wystąpić muszą katolickie organizacje robot i* 
cze zawodowe. Papież Leon XUI uzasadnia 
głęboko słuszność i celowość prawa koalicji 
robotników. Do dziś dnia, przy różnych spo­
sobnościach Kościół podkreśla to  prawo i obo­
wiązek rzesz robotniczych katolickich «—» łą ­
czenia się w zwarte organizacje zawodowe 'dla 
rozwiązywania socjalnych zagadnień. Ten 
s?m anel skierowany jest do pracodawców, 
katolików, którzy bądźto łącznie z organiza­
cjami robotniczemi, bądźteż oddzielnie winni 
tworzyć zrzeszenia dla realizacji idei wielkie­
go Fapieza Robotników.

Oto znaczenie encykliki Leona 7JU. Jako' 
czynu, który został przed 10 la ty  wjrkonany.

Pr. J. Warchałowski.
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Leon XIII.
alą oraz położyć kres „Kulturkampfor i” w

ll? rocznicę „Plerunr Jiovarum
U c zc ijm y  'dzisia j p o k ło n e m  serc  ^ R e ru m  N o v a ru tn “, 
p o ch w a ln ą  m ow ą , m u z y k ą  i  szu m e m  sz ta n d a ró w .
I i’ je d n j/m  szereg u  n iech  s ła n ą  u c ze n i  »’ lu d z ie  p ro śĄ  
b y  w ifać  p o sp o lcm  świąt,o w s ze c h lu d zk ie j m iło śc i!,

Radość w nas rośnie jali róża, 'i scręc. roz łw iera nd s d e ia i.  
że  w iecznie, ja k  anioł, trwc p rzy  m i  uosm ó W ielkiego'P apieża:

I trw ają  ja k  gw ia zd y  w  błęk icie  'te słow a niezapomntanćt 
ro leczą od  lat czterdziestu  w ie lką  społeczną runą, M

W ciąż 'żyje w  nas to  pragnienie, b y  słow a na czyn y  przcHu/f. 
i w idzieć  zaw sze  — nic wroga. —  lecz brata w  ka żd ym  człowieku;

i
C zy  to  w  sam olne pałace, c zy  to pod skrom ne strzech y  
„Rerum N ovarum “ przyn osi czckane tęskn ie  pociechy . v

Niech wica z ja d liw y  "duch kłam stw a nie pęta  skarlałych  ŚUmlc’#, 
niech k a żd y  pra^ę bliźn iego  —■ ja k  sw oją  ceniąc —• zrozum ie!, >•'

Od, obow iązku nic zw alnia b o g a d w o  o'd Boga dane: 
ju tro  b yć  m oże nędzarzem , k to  je szcze  w czora j b y ł m n em ]

Niech zniknie szlak  nienawiści, co d zie li ludzi na klasy?  
jedn ak ie  nam Idze śm iertelne w śród  szarej, codziennie m asyi

u

1 jedne nam, tru d y  ly w o fa  i  rzeczy  "doczesnych radość* 
w ięc czem uż nie m am y c zy n ić  w ielk im  nakazom  zadość?

T . 7 . W .

Chrześcijański ruch zawodowy w Polsce.

Pontyfikat .Papieża robotników" przypadł 
na, "czffsy trudne i ciężkie. Fala. liberalizmu je­
szcze uzbierała. Jeszcze nie chwiały się pod* 
staw y tej ideologji, która nadała piętno całe­
mu wiekowi XIX. Jeszcze trwał pochód racjo­
nalizmu i atcizmu. Niewiara szerzyła się w ko­
łach ludzi wykształconych i wcale nie zanosi­
ło się na zwrot ku lepszemu. Papiestwo zaś 
Straciło w r. 1870 swe świeckie posiadłości : 
zachowało tydko swą potęgę duchową, która 
wszystkim przeciwnikom Kościoła wydawała 
łię  bardzo małą i zupełnie niewystarczającą 
Ido odwrócenia grożącego, jak im się wydawa­
ło, Kościołowi upadku

Na tern tle postać Leona XIII jest napraw­
dę wielką. Jego czyny wzbudzają podziw tem 
większy, że dokonał ich w podeszłymi wieku. 
Gdy wstępował na tron papieski, miał już la t 
68, wypełnionych rozlicznenu a niclatwemi pra­
cami.

IWincenty Joachim Pecci urodź, w r. 1810 
otrzym ał święcenia kapłańskie w r. 1837 i 
w kilka la t później został wysiany jako nun­
cjusz do Brukseli. Ale praca dyplomatyczna 
nie była dlań najodpowiedniejszym zajęciem. 
W  r. 1846 wraca do Włoch i mianowany bisku­
pem Peruyji rozpoczyna owocną działalność 
pasterską. Już  w tedy okazał, że jest umysłem 
wszechstronnym, obejmującym wszystkie zagad 
nienia, wszysrkie trudności wynikające ze sto­
sunku niezmiennego w swej istocie Kościoła 
'do kultury i cywdizacii. W listach pasterskich 
biskup Pecci zajmował stanowisko wobec 
ważniejszych kwestyj. Pisał o władzy docze­
snej .papieża, nrotestował przeciwko małżeń­
stwom cywilnym, wskazywał na- błędy Renana 
ł innych szermierzy niewiary, omawiał stosu­
nek Kościoła do cywilizacji. Nie zapominał tak  
źe o kwestji socjalne]. W r. 1874 założył sam 
stowarzyszenie rohotników chrześcijańskich, 

f Objąwszy w r. 1878 pod imieniem Leona 
XTII, rządy Kościoła nie uczynił żadnych 
ustępstw  na rzecz błędnych teoryj, ale jedno­
cześnie wykazywał w swych encyklikach, że 
między katolicyzmem a  nauką, kulturą i cywi­
lizacją nie ma żadnej istotnej sprzeczności.

Nie ustępował Leon XIII. ani przed błędem 
, ani przed siłą. Nie uznał więc zaboru Rzymu 

1 pozostał „więźniem watykańskim". miarę 
m ożn^ci dążył jednak do przywrócenia pofco- 
jnwytih stosunków między Kościołem a  rząda­
mi. Powiodło mu się nawiązać względnie wzno­
wić stosunki z Japonią, Stanami Zjednocz, i Ro- 

b
S. Supickl.

Obchód! „Rerum ftwarunT
w b. Kongresówce.

Uroczystości we Włocławku ł Białymstoku.

Robotnik szczerze katolicki nie łączył się 
w dniu 1 maja z czerwonymi wrogami Koś­
cioła, ale posłuszny słowom duchowieństwa brał 
czyiinv udział w uroczystościach z okazji 40- 
lecia encykliki Rerum Nouarum. Ze względów 
technicznych termin tego obchodu jub-leuszo- 
wego nie przypadał wszędzie na dzień 15-'go 
maja.

O obchodzie 40-lecia encykliki Rrrum No- 
yarum w stolicy i w Lodzi donosiliśmy ob­
szernie już wcześniej. Obecnie wypada nam 
zdać sprawę z przebiegu uroczystości w innych 
miastach. Otóż na terenie całej Rzeczypospo­
litej obchody te urządzane bądź to przez 
Chrześcijańskie Związki Zawodowe, bądź to 
przez 'Stowarzyszenia Robotników Chrześcijań­
skich i Chrześcijańską Demokrację, udały się 
w: całej pełni. Na zachodnich rubieżach kraju 
szczególnie pięknie wypadły uroczystości te 
w Grudziądzu, Bydgoszczy, Poznaniu i wszyst­
kich miastach górnośląskich.

We Włocławku, gdzie jubileusz encykliki 
obchodzono w święto Wniebowstąpienia Pań­
skiego, celebrował Mszę pontyfikalną w kate­
drze ks. Biskup Radoński, kazanie wygłosił 
ks. prof. dr. Wasilkowski. Głównemi ulicami 
m iasta przeszedł następnie olbrzymi pochód 
z istnym lasem sztandarów Udział, brały 
wszystkie organizacje chrześcijańsko-społccznc 
i oświatowo-kulturalne, cechy rzemieślnicze, 
straż ogniowa i tłumy ludności niezorganizo- 
wanej, ale wiernie stojącej przy Kościele. — 
'Akademję urządzono w- sali „Polonia". Powi­
tany hymnem papieskim, odegranym przez or­
kiestrę 14 p. -p., przybył ks. biskup Radoński, 
któremu zgotowano gorącą owacjo. Chór ro­
botników odśpiewał kilka utworów, poczem 
przemówienie o doniosłem znaczeniu i zasadach 
encykliki Rerum Novamm wygłosił sam ks. 
Biskup. Złotousty książę Kościoła zaznaczył, 
źe ani liberalizm, ani socjalizm nic rozwiąże 
sprawy robotniczej, lecz uczynić to mają je­
dynie idee chrześcijańsko-społcczne roztropnie 
w życie wcielane. Następnie mcc. B. Budka 
z W arszawy wygłosił referat „Encyklika Re­
rum Novarum a czasy obecne". Akademję, 
w której uczestniczyło przeszło 2000 osób, 
zamknął ks. dyr. Stan. Woysa, którego nie­
strudzonej pracy zawdzięcza Włocławek roz­
wój ruchu chrześcijańsko-! połecljnego. Charak­
terystyczno zresztą dla stosunków mazowiec­
kich jest niezwykle życzliwe i ojcowskie usto-

Szwajcarji i w Niemczech. Zwłaszcza zawarcie 
pokoju religijnego w Niemczech' ptz> pieczę] v  
wauo zaproszeniem- Papieża, .na sędaiego w spo. 
rze Niemiec z llfezpanją, miało doniosło znacze­
nie. We iksńo.ji starania Leona XIII .nie dały 
tak dobrego rcziltahi. Fanatyzm minsonerji spo­
wodował’ przedłużenie zaciętej walki % Kościo­
łem ji długi szereg lat, ale I tu Leon XIII wpro­
wadzał' katolików na drogę do zwycięstwa, p->- 
leejijąc im .pogodzić się z ustrojom republikań­
skim.

To czyny Papieża, wypływały ze świadomo­
ści, że możiia i należy rozgraniczyć prawa. Ko. 
.ściola •ul praw pańśtwa. W encyklikach ,.łm- 
mortnlo Lei" i .Libertas1’ wskazał Leon XTtl 
.jaką paw,inna być rola państwa i jaką jest' 
prawdziwa, wolność. 7. tem i. encyklikami łączą 
się encykliki przeciwko masonerji i komuniz­
mowi oraz o kwestji socjalnej w ściślejsze® 
tego słowa zmaezeniu, a  więc przeclowszTstkiem 
wiekopomna „Rerum Nowarum". Nie pominął 
też Papież zagadnień tej komórki społecznej, 
jaką jest -rodzina i poświęcił im również osob­
ną encyklikę.-- , i I

Nietylko socjologia, ale i. tdozafja dużo 
zawdzięcza Leonom i XIII. W  encyklice „Aeter- 
ni ra tr is ’1 podkreślił nieprzemijającą wartość 
filozofji św, Tomasza z Akw i,nu i spowodowa1 
odrodzę,nio filozofii chrześcijańskiej (neoscbola- 
stycyzm). Dbał też o rozwój innych mauk. En 
cykliką ..Providertissinnis Deus" zachęcił da 
lepszego studjowania Pisma św„ założył ko­
misję biblijną akademję hi.storjozną i t. ip- 
Wicdząe, że Kościół nie potrzebuje się lękać 
nauki 1 mio ma nic do ukrywania. otwarł w r. 
1SS3 archiwum watykański** łfiStbtyibom wszel­
kiej narodowości. \

Za Leona. XIII ożywił się tez ruch mi: yjny. 
Tysiące misjonarzy wysyłał Kościół corocznie 
do Azji $ Afryki. Powstało za jego pontyfikatu 
nn całej ziemi 248 biskupstw i arcybiskuipstw.

Taką wszechstronną działalność rozwiiał 
Leon KET przez ćwierć wieku. Gdy w r . 1903 
otoczony powszechnym szacunkiem i miłością 
umierał, znaczna część jego encyklik była już 
przez katolików szczerze uznana 1 wykonywa- 
na. Najm.nipj fcfcjiś odnosi, się to rło .Rerum 
Nowarum1’. Dzisiaj wszakże, po 49 fetach -od 
jej wydania w obliczu strasznego kryzysu go­
spodarczego, świat katolicki rozumie lepiej jej 
wielkość i aktualność.

sunkowanio ńsio ks. biskupa Radońskiego do 
sprawy robotniczej. Oświadczył on w swem 
przemówieniu na akademji, że uważałby sobie 
za zaszczyt zasłużyć na miano Biskupa Ro­
botników

Również w B:ałymstoku przypadł Dzień 
Robotnika Katolickiego ma święto Wniebo­
wstąpienia 'Podczas nabożeństwa w kościele 
św. Rocha -wygłosił kazanie okolicznościowe 
znakomity mówca ks. prof. Abramowicz. Na­
stępnie przeszedł ulicami miasta pochód liczą­
cy około 3000 osób. Stawiły się w komplecie 
Chrześcijańskie Zwfezki Zawodowe, Związki 
rzemieślników, cechy, związki kupieckie, Sto­
warzyszenia Rohotników Chrześcijańskich, ko­
ła Pol. Stronn. Chrześcijańskieą Demokracji. 
Akademja odbyła się w sali „Pałace" pod 
przewodnictwem ks. dziekana Chodyki. Chór 
odśpiewał hymn papieski, poczem zabrał głos 
mec. Wacław Bitner z W arszawy i wygłosił 
przemówienie na tem at żywotności haseł za­
wartych w encyklice Papieża Rohotników.

Urządzono obchody nawet w małych miej­
scowościach. Np. w Kampinosie, ośrodku .pu­
szczy Kampinowskiej w powiecie sochaczew- 
skim, odbyła się piękna, akademja, ma której 
przemawiał red. Stefan Kaczorowski z W ar­
szawy o encyklice Rerum Novąrum i jej zna­
czeniu dla świata pracy.

Z ruchu wydawn-szego.
„PRĄD" przynesi w zeszycie majowym ze- 

stawiienie listów pasterskich biskupów pol­
skich w kwestj: społecznej, opracowane przez 
prof. L. Górskiego, dalej artykuły ks. Pastusz­
ki ,.U źródeł encykliki , Rerum Novarum‘’ 1 
Iks. K. Kawalskiego „Wartość niektórych za­
sadniczych prawd filozoficznych dla życia ka­
tolika". Dalej znajdujemy dosłowny tekst- 
„Uwag Episkopatu w przedmiocie zmian Kon 
stytucji”. następnie sprawozdania z kongresu 
marjańskiego w Krakowie, prac „Pax Roma­
na", ruchu Związku Inteligencji Katolickie] 
.Odrodzenie" i t. P- Adies redakcji: Lublin 
Uniwersytet.

Cslem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu­
low anie prenumeraty.

W związku z 25-tą rocznica powstania 
Chrzęść. Związków Zawodowych w Polsce 
pomieszczamy artykuł p. prezesa Puehałki, 
który jest jednym z najwybitniejszych pra­
cowników i założycieli Ch. Z. Z. — Red. 
„GL Nar.“.

Pierwsze związki zawodowe o charakterze 
katolickim p ow ia ły  ra  obszarze b. zaboru pru­
skiego, a mianowicie na G. 8)ąsku (górników i 
hutników) i w Pozna ńskiem (rzemieślników), 
ówiązki te połączyły się w r. 1902 ze związka­
mi zawodowymi polskimi, założonymi wśród 
robotników polskich w  .Westfalii i pod nazwą 
Polskiego Zjednoczenia Zawodowego stały się 
reprezentacją katolickiego ruchu zawodowego 
wśród robotników polskich w obrębię Rzeszy 
niemieckiej. Polskie Zjednoczenie zawodowe 
odegrało wśród polskich robotników doniosła 
rolę nie tylko jako organizacja zawodowa, ale 
niemniej jako silna ostoja narodowych ideałów 
robotnika, zwłaszcza, na wvchodżtwie w West­
falji. W odrodzonej Polsce P. Z. Z. skutecznie 
przeciwdziałało i przeciwdziała fali socjalisty­
cznej i komunistycznej, dążącej do opanowa' 
nia ^obotnika.

Na terenie l  Kongresówki idee Leona XUI 
zaczęły się szerzyć od r- 1905., w którym pow­
stały pierwsze Stowarzyszenia robotników 
chrześcijańskich, które w  latach następnych 
•ozwinęły się bardzo dobrze. Ze względu na 

ustawodawstwo rosyjskie zakładanie związków 
zawodowych było tam prawie wykluczone. Ro­
lę związków zawodowych spełniały przeto 'Sto­
warzyszenia robotników chrzęść, i w  tym rów­
nież kierunku położyły dwuże za6ługi.

W b. zaborze aust-jaekim założono pierw- 
.zy Związek zawodowy w dn. 2 maja 190ń r. 

w Krakowie pod nazwą: Polskiego Związku 
zawodowego katolickich robotników. Zniązek 
ten t  kilka miesięcy od swego powstania noża- 
kładał oddziały w szeregu miejscowości w Ma- 
łopoleee -i na. Śląsku Ciesz. Kraków Stał się 
w ten sposób centralą chrześcijańskiego ruchu 
zawodowego na obszarze b zaboru austr Za­
danie Polskiego Związku zawód, katol. robo­
tników. dzisiejszego ChTześć. Zjednoczenia za­
wodowego, było wielkie. Na terenie jgo dzia­
łalności usadowiły się silne związki zawodowe 
socjalistyczne, które użyły wszelkich środków, 
byle zniszczyć konkurenta, jakim było Ch. Z. 
Z. Walka z fala socjalistyczną była tem trud­
niejsza, że związki zawodowe socjalistyczne 
znalazły silne poparcie swoich postulatów ze 
strony stronnictwa soejalno-demokratycznego, 
gdy chrzęść, związki zawodowe nie mogły li­
czyć na takie poparcie ze strony polskich par- 
tyj politycznych. W tych warunkach trzeba 
było naprawdę wielkich wysiłków, by nie do­
puścić do zniszczenia chrześcijańskich związ­
ków zawodowych, by przeciwnie rozwijać te 
organizacie i skumać w nich tych wszystkich, 
których socjaliści nie zdołali jeszcze opanować. 
Na szczęście dla Ch. Z. Z. znaleźli się ludzie, 
którzy ofiarnie oddali się pracy w chrzęść, 
ruchu zawodowym, znalazły się TÓwnież jed­
nostki tak z pośród duchowieństwa, jak i inte­
ligencji świeckiej, które wysiłkom przywódców 
Ch. Z. Z. udzieliły poparcia, nie zważając na 
to, źe różni wpływowi katolicy z podejrzeniem 
spoglądali na chrzęść, ruch zawodowy. Wy­
tworzyło się bowiem dziwne mniemanie, jako­
by prawo do zakładania związków zawodo­
wych przysługiwało fylkn socjalistom Wszak 
jeszcze w r. 1910 czy 1911 jeden z wybitnych

działaczy katolickich wyraził wobec mnie zdzi­
wienie, po co w miejscowości w której praco­
wał, zakładać chcę chrzęść, organizację zawo­
dowa, skoro już istnieje organizacja socjalisty­
czna. A katolików tak rozumiejących było 
wówczas bardzo dużo. I dziś jeszcze takich 
spotyka, ale Bogu dzięki są to rzadkie wyjąt­
ki.

Wielkiem niebezpieczeństwem dla rozwoju! 
Chrz. Z. Z. była wojna śu iatorra. W czasie 
jej urwania ustała prawie całkowicie praca 
w Ch. Z. Z. bo przed robotnikiem stanęły inne 
z idama. Jednak jut w r. 1817 podjęto pracęj 
? związkach zawodowych' na nowo. Gdy pow­

stała Polska można było ruch zawodowy chrze­
ścijański rozszerzyć na te tereny, na których 
go przedtem nie było. Dziś chiześć. związk* 
zawodowe, skupiające się w dwóch centralach- 
a to w Zjednoczeniu zawodowem polskiem oiaz 
w Chrześcijańskiem Zjednoczeniu zawodo- 
we-m stanowią poważną siłę i zajmują w ruchu 
zawodowym silno stanowisko. Wzmocni się 
ono znacznie, gdy dojdzie do połączenia obu 
central nad czem podobno pracują przywódcy 
oou stron.

Chrześcijański związki zawodowe wywią­
zują się w  zupełności ze swoich zobowiązań. 
W myśl statutów jest ich zadaniem troska o  
moralne i mateTjalne dobro swoich członków

W obu kierunkach zakreślonych statutem  
mogą chrzęść, związki zawodowe poszczycić 
«ię poważnym' rezultatami swoich wysiłków. 
Podniesienie gospodarcze robotnika przez za­
pewnienie mu odpowiedniego zarobku, ochro­
na życia i zdrowia robotnika przez wzięcie 
go pod ochronę odpowiednich ustaw państwo­
wych, opieka nad robotnikom na wypadek cho- 
-oby, braku pracy lub niezdolności do zarobko­
wania przez od por iednie ustawodawstwo ubez­
pieczeniowe, pomoc dfe rodziny robotniczej, 
ochrona pracy dzieci i kobiet — to wszystko 
zawdzięcza robotnik związkom zawodowym, a 
w szczególności zaś wiązkom Chrześcijańskim, 
które idąc za wskazówkami Leona XTTT usiło­
wały w  stosunki między pracą a kapitałem 
wprowadzić zasady głoszone przez Kościół 
katol. I ktokolwiek bezstronnie rozpatrzy to. 
co w  ciągu lat ostatnich zyskał robotnik ten 
musi przyznać, ie  te zdobycze odpowiadają 
w znacznej mierze postulatom zawartym w  en­
cyklice „Rerum Nwarum“, a przeprowadza­
nym przez Cłwz. Związki zawodowa

Ochrona 'dóbr moralnych robotnik* jest 
rówmeż zasługa aKeji chrześcMrńsko-społecz- 
nej. Dz.ęki tej akcji tysiące i setki tysięcy ro­
botników stanęły w szeregach CK. Z- Z. chro­
niąc się temsamem przed następstwami5 akcji 
socjalistycznej, śmiem twierdzić, że chrześc. 
ruch zawodowy w dużym stopniu przyczynił 
się i przyczynia się do utrzymania mas robotni­
czych w przywiązaniu do religji i Kościoła jak 
kolwiek czyni to raczej pośrednio iprzes oparcie 
swej działalności zawodowej na zasadach chrze 
ścijańskich.

Szereg zadań, jakie miał do spełnienia ruch 
zawodowy chrzęść, zostało już przeprowadzo­
nych. Tem niemniej jest jeszcze bardzo dużo 
do zrobienia. Najważniejsze zas zadanie polega 
na tem, by przeprowadzać reformę ustroju spo­
łecznego w myśl zasad Łeonowych. jest' to  
zadanie na lata całe. W osiągnięciu tego celu 
zachętą dla Ch. Z. Z. mogą być dotychczasowe 
rezultaty j»go wysiłków.

J an Puchałka,
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